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W Zakładach Metalowych wybrano delegata

na V Zjazd Partii

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dar
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Innego

Żywiec radośnie święci 
swój jribiler/sz

ZE SZCZYTÓW BESKIDU ŻYWIECKIEGO STRZELIŁY W ROZ­
GWIEŻDŻONE NIEBO PŁOMIENI E SIEDMIU OGNISK, HUKNĘ­
ŁY BICZE JUKOCY! Z WIEŻY ZAMKOWEJ SPŁYNĄŁ NA WIE­
KOWE M" TC HEJNAŁ ZIEMI ŻYWIECKIEJ. POSŁAŃC 
BURMISTRZA PONIEŚLI W GO RL I DOLINY WIEŚĆ F IDOS- 
NĄ: ŻYWIEC MA 700 LATI PRO SIMY WOS PIKNIE W GOŚCI­
NĘ! RADOŚCI DLA NIKOGO NIE BRAKNIE...członków. Np środowej konferen­

cji wybrano delegata na V Zjazd 
Pan i. Został ni FRANCISZEK 
GRYGIERCZYK.

jewódzki I Pow tatowy, zgłoszono 
już wniosek o stopniową likwida­
cję prodi . cji śrub i armatury do­
mowej. Na uzyskanych powierz­
chniach produkcyjnych, po niezbę­
dnej adaptacji i uzuprfniających 
inwestycjach, można by znacznie 
zwiększyć tak potrzebną w kraju 
pi dukcję łańcuchów napędowych, 
również na rksport oraz rozbudo­
wę produl cji odlewów i form od­
lewniczych.

Mimo tych trudności, szczegól­
nym osiągnięciem, co trzeba pod­
kreślić, jest utrzymanie rytm.ki w 
realizacji operatywnych planów 
miesięcznych. W sierpniu bieżące­
go, roku miesięczny plan prod ’kcji 
"lebalnej j towgrovej Zakłady 
Metalowe wykonały ? raz DI U- 

ETi’Y. iznacza to, że zakład od 
stycznia 1952 roku w pełni wyko­
nuje miesięczne zad lia planov e.

Zasygnalizowaliśmy tylko niektó. 
re ważniejsze problemy, które by­
ły tematem rzeczowej dyskusji na 
odbytei w środę konferencji za- 
kłaJo ej. Osobne jednak miejsce 
znalazły problemy eksportu. Po­
czątkowo produkcja eksj ortowa 
ograniczała się wyłącznie do śrub. 
W dwóch ostatnich latach eksport 
rozszerzono na łańcuchy napędo­
we. W roku bieżącym produkcja 
ta została częściowo zahamowana. 
Gdyby udało się zrealizować po­
stulaty zakładu, można by jeszcz“ 
w 1970 roku zwiększyć eksport 
łańcuchów do 30( tys. metrów bie­
żących. Oczywiście obok innych, 
trzeba by spełnić jeszcze jeden 
warunek — uzyskać w produkcji 
łańcuchów standard świt towy.

Organizacja partyjna w Zakła­
dach Metalowych liczy ponad 500

Tow. Franciszek GRY­
GIERCZYK został wybrany de­
legatem na V Zjazd Partii.

Droga benzyna
Jerzy Krajewski (zamieszkały w Ka 

mienicy 178) zatrudniony w Zakła- 
izie Zielen Miejsk.ej, przywłaszczył 

sobie 54 litry ety iny, wartości 270 
złotych. Kolegiur.. Karno-Administre - 
cyjne oceniło Jednak yzej „inicja­
tywę" złodzieja i wymi irzyło rr.u ku­
rę grzywny w wysokości 1500 zł J- 
tych. Czj nie lepiej byto zaopatrzyć 
s.ę w benzynę po normalnej cenie?

we ri po ją. się na trzech e- 
stradach WPKiW jednocześnie o 
godz. 6, ,-iś ut—o w niedzielę o 
godz. 11. Wśród licznych występów 
artystycznych najlen ych s oo- 
łć ludowych, zakładowych i za- 
wod~wych jedną z największych 
al akcji stanowi „Wesoły Magazyn 
TR", z udziałem świetnych piosen 
karzy krajových (Santor, Młynar­
ski, Wojciecha wski) i zagranicz­
nych — francuskie! , włoskich, ra­
dzieckich i bułgarskich. „Wesoły 
Maj-zyn”, oający 150 minut bez­
troskie. zabawy będziemy oglądać 
na Dużym Kręgu Tanecznym.

Jednym z gwoździ programu 
estradowegi jei występ węgier­
skiego zespołu „Rajko” z Budapest; 
tu. Szereg koncertów dadzą najlep 
sz; zes poły muzyczne naszegc woje 
wódzfwai t iczy; i śpiewał będzie 
także „Śląsk”. M. in. wystąpi rów 
nież młodzieżowy zespół „NO—TO 
—CO”. Wieczorem będą przvgrywa 
ły do tańca znakomite orkiestry ta­
neczne.

Atrakcją, przede wszystkim dla 
pań, będą pokazy mody połączone 
z koncertami. Entuzjastów motory­
zacji zaciekawi zapewne zjazd sa­
mochodów - weteranów, z których 
najstarszy ma prawie 60 lat. Na 
kiermaszach książki będzie można 
kupić wiele poszukiwanych wy­
dawnictw. Przy Domu Turysty i 
przy ZOO można oglądać filmy, 
wyświetlane na wolnym powie­
trzu. W Wesoł”m Miasteczku dzie­
ci zobaczą piękne bajki, wystawio­
ne na scenie przez teatry lalkowe 
„Ateneum” j bielską „Banialukę ,

Zapotrzebowanie na odlewy ci­
śnieniowe stale wzrasta. Zasadni­
czą przycz; ną hamującą rozwój 
te, produkcji jest niepełne doin­
westowanie odlewni. Postulaty, 
zmierzają e do popravy sytuacn 
nie doczekały sie realizacji. Dec; - 
zje w tej sprawie zjednoczenia i 
resortu winny sytuację poprawić, 
gdyż już obecnie grozi ona po­
ważnymi konsekwencjami dla za­
kładu, jak i dla gospodarki naro­
dowej. Obok tych obiektywnych 
przyczyn są i inne subiektywne, 
jak: niedostateczne wykorzystani 
maszyn odlewniczych, wysoki od­
setek braków. Nie ' najlepsza jest 
również organizacje prac” na od­
lewni. Wyeliminowanie tych nie­
dostatków może wybitnie popra­
wić sytuację i w tym kie -unitu 
muszą pójść starania kierownic­
twa zakładu.

Drugą, obok odlewów, rozwojo­
wą grupą asortymentów są łańcu­
chy. Produkowrne są one na pize- 
starzałych technicznie maszynach, 
w warunkach dużej ciasnoty. I tu 
nie uzyskano niezbędnych . redy- 
tów na moderní .ację i zwiększe­
nie produkcji. Radykalne rozwią­
zanie może przynieść jedynie szyb 
ka realizacja postulatów w zakre ■ 
sie inwestycji.

W pozostałych grupach asorty­
mentowych uwłaszcza w produk­
cji śrub i armaturu domowej, 
tempo produkcji pokrywa się z 
założeniami planu Jednakże od­
czuwa się tu również brak nowo­
czesnych urządzeń.

Jedną z ardzo istotnych spraw 
jest specjalizacja i koncentracja 
produkcji. W ramach progn mu 
opracowanego przez Komitet Wo-

Czytelnika bielskiego zainteresu­
je zapewne j to, że jodczas zjazdu 
omówiono zatrucia grzybami w 
Beskidzie Śląskim. Referat na ten 
temat opraf ,<wah dr med. Tade­
usz Karolini oraz mgr farm. 
Wiesław Ganszer. Przy tej ol a: 
twierdzono, że w ostatnich latach 

dość przypadków : atruć grzybmi 
na naszym terenie, wzrosła. D'a- 
tego też wysunięto wniosek podję­
cia odpowiedniej akcji profilak­
tycznej. (IO)

dań w dziedzinie socjologii i sy­
stematyki grzybów w Polsce. Po­
nadto omówiono nowatorskie, a 
zaawansowane już badania nad 
toksycznością i składem chemicz­
nym grzybów oraz leczeniem za­
truć grzybami.

Jak się okazuje, przeciętne 
roczne zasoby grzybów jadalnych 
s1 nową w Polsce kilkadziesiąt 
milionó kilogramów, a użytko­
wane aktualnie gatunki stanowią 
tylko niewielki procent tycb bo­
gactw. I co najciekawsze — masę 
îgc surowe- można by zwięks-yć 

dwukrotnie! Oczywiście pod wa­
runkiem dalszego rozwoju prac 
badawczo - doświadczalnych doty­
czących tych zagadnień oraz rozsze 
rżenia oświat w zakresie grzybo- 
znawstwa. Wiele gatunkó’ grzy­
bów uważanych za nieużyteczne 
można z pożytkiem zbierać, prze­
twarzać. Można powiększyć asor­
tyment przetworów grzybowych i 
udoskonalić echnologię ich pro­
dukcji, a także zwiększać eksport. 
Tak więc przed dalszym rozwojem 
tej dziedziny stoją szerokie »>•- 
spektywy.

Na Stadionie Śląskim 
przeprowadzone finałowe 
pi'karskie o puchar „TR”. ___

idzaju emocje przeżyją tu posia­
dacze kart uczestnik —i święta 
•,TR”, z których każdy ma szi rsę 

ygrać jeden trzech samocho­
dów: „Fiat 125 p” lub „Syrenę”. Lo 
sowanie odbędzie s.ę w niedzielę 
o godz. 15.30 na stadionie.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Franciszek Grygierczyk już w 
194’i roku brał czynny udział w 
zabezpieczeniu, a następnie uru­
chomieniu zakładu. Jest on ini­
cjatorem ruchu współzawodnic­
twa. Dał się poznać iako doświad­
czony pracownik i aktywny dzia­
łacz społeczny. W okresie długo­
letniej ‘ pracy zawodowej pełnił 
funkcję ustawiacza, brygadzisty. 
Pełnił też liczne funkcje społeczne 
w Zakładowej Organizacji Partyj­
nej i Związkowej.

Ponadto wybrano siedmiu dele­
gatów na Konferencję Powiatową: 
tow. to™ : Mieczys‘»wa Blachurę 
— dyrektora zakładu, Czesława 
Bednarskiego Franciszka Grygier- 
czyka, Bronisława Kopaczko, Ta­
deusza Laszczaka. Władysława Ro­
goża i Jan Rodaka, (kow)

dla przedszkolaków
Przedszkole nr 25 Jest chyba naj­

piękniejsze w naszym mieście. Bu­
dynek o nowoczesnej architekturze, 
położony na najwyższym wzniesieniu 
dzielnicy zwanej „Widok” jest mi­
łym miejscem zabawy 150 przedszko­
laków.

Kierowniczka Przedszkola pani Kry 
slyna Rączka wraz ze swymi wy­
chowankami gościła kierownika gru- 
-y malarskiej „Ondraszek” Józefa 
Świerka, który przekazał przedszko­
lu swoje dwa obrazy, namalowane 
na zeszłorocznym plenerze.

Na zdjęciu grupa maluchów z za­
ciekawieniem ogląda dwa podarowa­
ne pejzaże. Przy okazji kierowniczka 
p. Krystyna Rączka powiedziała im 
•viele o Beskidzie, e który przedsta­
wiony został na obrazach, a ofiaro­
dawca Józef Świerk' miał okazję opo 
wiedzieć ciekawe rzeczy o malar- 
twie. Bo jak wiadomo przedszkola­

ki również interesują się rysunkiem 
1 malowaniem, a wiele ich prac zdo­
bi ściany przedszkolnych pomiesz­
czeń. Wspólne, zainteresowania, były 
tematem — jak się okazało — ..rze­
czowej dyskusji’*, (kow)

i- by dopomóc milicji w wykryciu 
sprawców. (key)

Nie sposób przedstawić w krót- lu innych ośrodków regionalnych’ 
kiej relacji bogactwa wrażeń, ja- Ziemi Żywieckiej — oto cel jiibi- 
kich dostarczał obficie każdy dzień leuszowego programu. Nikomu na 
żywieckich obchodów jubileuszo- szczęście, nie przyszło do głowy, 
wych. W kilku punkt- n miasta, by „urozmaicać” obchody mt -nvm

gitary. Umiar i dobry gust cecho­
wał zresztą organizatorów żywiec­
kich juwenalii również na innym 
odcinku. Miasto tonie w powodzi 
flag i transparentów. Wszystkie 
elementy tych dekoracji wyszły;

spod ręki artysty plastyka. Propor- 
ce o historycznych motywach, sty­
lizowane herby nadsolańskiego gro­
du, hasła i życzenia dla miasta-ju- 
bilata tworzą dzięki temu gustow­
ną oprawę uroczystości.

- czy gromady?
Od wielu lat rozważa, się możli- 

którvchrZV ąCZPnia d? miaste "æ- 
Któiych mieiscowoścl. ■ leżących 
pozi jego granicami a spełniają­
cych role przedmieść Bielska-Bia 
lej. Potrzebę dokonania tych 
zmian dyktuje samo życie W 
Mikuszowicach. w Kamienicy, w 
Sl.ar.vJ? ,31elsku działają placówki 
miejskie Przedsiębiorstw handlo­
wych, pracu:a fabryki, podległe 
dyreKCjom mieszczącym się na te­
renie Bielska-Białej i występuję 
szereg probierń 5w charakterystyi 
nvch dla struktury przemysłowe­
go miasta. Nad projektem zmian 
gnanie In.nistracyjnych pracuje 
się w Bic. iku-Białej od wielu lat. 
Lzęsc przedstawionych projektów 
wprowadzono już w życie. W re- 
zi|ta< :e tego organizm miejski 
wydłuża się nieproporcjonalnie w 
kier nku wschodnim i zachodnim
— nie obejmując szeregu przed­
mieść na północy i południu. 
Osts n o rozgorzały ponownie dy­
skusje na 'emat przyłączenia tych 
miejscowości.

Prezydium MRN, pragnąc poznać 
pi ue społeczeństwa w tym za­

kresie - organizuje cykl spotkań 
z mieszkańcami okolicznych miejs 
cowości. Pierwsze spotkania odbę­
dą sic 17 września o godz. 18 w 
Fornu Kultury w Lipníku i w no- 
uej szkole podstawowej w Wapie­
nie». Do wzięcia udziału w zebra- 

iaei zaprasza się mieszkańców 
nast< ijacych ulic: (z Lipnika): 
D: erzyńskiegę (parzyste od nr 148 
do końca i nieparzyste od nr 165 
do końca! Thoreza. Polnej. Krzy- 
ziwei, Ksic.Iza Brzóski, Wróblo- 
wickieł, I eśnej. Podgórnej. Grabo- 

ej. ’.Vsp„lnej I aneiewicza, Zeień
"go i I ipnickiej (nieparzyste od 

r 103 do końca i od nr 176 do
'a spotkanie w szkole wa 

p: ii 'kie . s proszeni mieszkańcy 
Meksandrowic: ul. Cieszyńskiej 
(parzyste od nr 324 do końca 1 nie 
parzyste od ir 329 do końca) Krzy 
w e j, V. ierzbowej i Wapienickiei 
»d nr 48. . (tap)
lllllllllllllllllllilllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli

- ... —* J — ...„.s-s.,. inu-.iiym
?? 5Žnku,T Parku Miejskim, w uderzeniem w struny elektrycznej Ogródku Jordanowskim i w do- TT— • - ’ •
mach kultury prezentowały swój 
dorobek artystyczny czołowe zespo­
ły regionalne Ziemi Żywieckiej. W 
murach prastarego grodu odżyły 
zapomniane legendy i zwyczaje. 
„Branka” — widowisko w wyko­
naniu zespołu z Pietrzykowie „Za­
loty Góralskie” — prezentowane 
przez zespół teatralny z Rychwał- 
du, „Sopotniańskie wesele” wy­
stawiane przez klub Robotniczy Fa 
bryki Śrub w Sporyszu, koncerty 
zespołów regionalnych z Gilowic, 
Korbielowa, Żabnicy, Porąbki i wie

złamali 47 drznwek
W nocy Z czwartku na piątek 6 [.Ä 

hm. nieznani dotąd sprawcy zni 
liczyli 47 drzewek, rosnących przy

I. S raconki. Zasadzone niedawno 
młnde lipy, mające już około 2,o 
m wysokości zostały złamane pod 
koronami a zełem zniszczone cał­
kowicie. ,

Jest to już trzeci w ciągu roku 
wypadek dewastowania drzew w 
Bielsku-Białej (poprzednio przy ul. 
Kąmińskfego i ul Wyaroianskiego). 
jednakże jeszcze nigdy dotąd wan­
dalizm nie przybrał tak zastrasza­
jących rozmiarów.

Społeczeństwo miasta jest obu- 
'rone haniebnym występkiem roz­
bestwionych chuliganów. Niewąt­
pliwie mieszkańcy ul. Straconk)

GosDodoL* ko dyskusjo trwa
O,Juliana Marchlewskiego są jednym i Mu- 
czowych przedsiębiorstw w naszym regionie. W okresie cieciu lat wń? ąCyC?t"r ™IV ZjaEdU part,i ^yi «ię tu dynamiczny roť 
be? Xt°tUbC u’ Wi*osł? °"a ° 5S Procent, co więc j — osiągnięto go 
że temnnS w "akład“w, inwestycji.vch. Trzeba równie! podV " 
żonl hi - U p™d!,kcji. »naczUe przekroczyło wsk. .niki zało-

Iw..b,ezyy» planie pięcioletnim. Szczególnie n soki wzro i 
produkcji notuje się w oddziale odlewów ciśnieniowyci, która 
nowi. najbardziej rozwojową grupę asortymentową.

Józef Świerk wśród przedszkolaków

[Sziggal: Wandalizmu !

święta „Trybuny Robotniczej“
Wojewódzki Park Kultury 1 Wy­

poczynku w Chorzowie wygląda 
dziś jak kraina z czarodziejskiej 
baśni. Zieleń ubarwiły piękne, po­
mysłowe dekoracje a wieczorem 
park będzie się jarzył tysiąi_ mi
różnokolorowych wiateł. Tak 
przystrojono go z okjRji święta 
„Trybuny Robotniczej"', które jest 
jednocześnie świętem Partii I 
wszystkich mieszk ińoów naszego 
województwa. ,,TR”. organ Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR, jest 
bowiem dzienniki im, który w woj. 
katowickim czytają wszyscy, gaze­
tą ściśle zwią—mą z setkami ty­
sięcy czytelników i znakomicie słu 
żącą im informacją, wiadomościami 
o świecie 1 życiu, konkretną pomo­
cą i radą ns co dzień.

Przygotov ania do święta „TR” 
trwały wiele dni a szereg imprez 
już się odbył. M. in. w ramach cy­
klu spotkań kierownictwa Redak­
cji z czytelnikami, w ub. sobotę od 
wiedzili dziennikarze „TR” załogę 
bielskiej WSM.

Dwudniowe święto ,TR”, rozpo­
czynające się w dzisiejszą sobotę 
14 września w WPKiW ma pro­
gram nadzw; czaj bogat-r i różno­
rodny. Wśród mnóstwa imprez 
istotnie znajdzie się „dla każdego 
coś miłego”. A jest w czym wy­
bierać! Jedna impreza atrakcyjniej 
sza od drugiej a wszystkie gwaran 
.tują znakomitą. zabav«,. Nie spo­
sób. oczywiście, omówić tu dokład­
nie całe»o programu, ograniczymy 
się więc do wyliczenia głównych 
jego punktów.

Dzisiaj w sobotę występy estrada

IM
w Bielsku-Białe}

W dniach 13 i 14 wrześnie w 
Bielsku-Białej, w Domu Technika 
NOT odbywał się II Krajowy 
Zjazd Mikologiczny. Zjazd zorgani­
zowano staraniem: Sekcji Mikolo- 
gicznej Polskiego Towarzystwa 
Higienicznego. Oddział w Pozna­
niu, Katedry i Zakładu Nauki o 
Środkach Spożywczych Akademii 
Medycznej w Łodzi, Miejskiej Sta­
cji Sanitarno-Epidemiologicznej w 
Bielsku-Białej.

Podczas zjazdu naukowcy wygło 
sili szereg referatów na tema* 
znaczenia grzybów jadalnych w 
gospodarce narodowej, stanu ba-

KS^N,ę* »»KinzKA 

i Zbirów °

OK XHI NAKŁAD 28.927 EGZ.

Nr 37 (616)

Sso atrakcji

Moment uroczystości oddania do użytku nowej Zasadniczej Szfcoi* 
_ ły PKS w Żywcu.
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rRZEGlAP TYGODNIA
lata temu — 2 wraeśnia 1945 — Ho Chi Minh w obecn ‘‘cl 
pół nulioia ludzi proklamował Demokratyczną RepubLkę 

■ I» Wietnamu. Proklamowanie republiki zostało poprzrds » 
ne bohaterską walką wietnamskiego narodu przeciwko japoń­
skiemu imperializmowi i rządom cesa-za Bao Data. Klęska im­
perializmu japońskiego stanowiła jednak tylko pierwszy etap 
walki wiei nainskich patriotów, którzy kierowani przez partię 
komunistyczną, tworzyli podwaliny niepodleg.ej republiki. Di 
Vietnamu powrócili bowiem fiancuscy kolonizatoi zy j naród 

wietnamski znów musiał chwycić za broń. Ośmioletnia woina 
(1946—19541 zakończyła się pamiętną bitwą pod Bien Phu. w któ­
rej wietnamscy bo'twnicy zadali druzgocący cios francuskim na­
jeźdźcom.

Podpisane w 1954 roku układy genewskie miały zapewnić po­
kój narodom półwyspu indochińskiego, zagwarantować im pra­
wo do samostanowienia, miały też przygotować podłoże do zje­
dnoczenia Wietnamu.

Na przeszkodzie pokojowemu zjednoczeniu kraju stanęli ame- 
ry kauscy imperialiści, którzy przy pomocy N^o Dinh Diema 
i skupionej wokół niego reakcyjnej kliki rozpoczęli przekształ­
cenie Wietnamu w posłuszne narzrJzie swej to! tyki. Saigoński 
rząd kolejno odrzucał propozycje DRW, zmierzające do zjedno­
czenia kraju. Pod rządami Diema — wysługującego się protekto­
rom z Waszyngtonu — Wietnam Południowy wpadał w coraz 
większy marazm gospodarczy i polityczny. Wobec opozycji sto­
sów ano terror, wzrastało niezadowolenie społeczeństwa. Wieti tm- 
scy patrioci zdecydowali się wystąpić, zbiojnie przeciwko rodzi­
mej reakcji oraz ingerencji amerykańskiej w Wietnamie Połu­
dniowym.

Jeśli w pierwszej fazie walk były to terytoria wiejskie — 
dziś powstanie ogarnęło miastr z Sajgonem włącznie. Ameryka­
nie przestali sie czuć bezpiecznie nawet w swych umocnionych 
bazach wojennych, czego dowodem jest choc:ażby ich ucieczka 
z oblężonego Khe Sanh, czy atak partyzantów na Da Nang, Dong 
Ha i Bien Hoa.

Tegoroczna orens-wa przysz’a wtedy, gdy Amerykanom wy­
dawało się, że po tylu latacn walk partyzanci N_rodowego Frontu 
Wyzwolenia Południowego Wietnamu muszą wreszcie skapitulo­
wać wobec półmilionowej armii USA w Wietnamie i tysięcy żoł­
nierzy reżimowych. Nie skapitulowali, bo w walce o niepodle­
głość naród wietnamski jest zjednoczony i solidarny i korzysta 
ze zdecydowanego poparcia państw socjaFstycznych. N~ rodowy 
Front Wyzwolenia, zrzeszający przedstawicieli różnych warstw 
społecznych' i orientacji politycznych, różnych wyznań religij­
nych — ma jednolite stanów isko wobec Amerykanów: walka aż 
do zwycięstwa, do wyzwolenia całego kraju z jarzma imperiali­
stycznych intervrentów.

Nie będąc w stanie pokonać sił NFW, amerykańscy napa itniey 
rozciągnęli agresję na Wietnam Północny. Barb irzyńskie bombar­
dowania Demokratycznej Republiki Wi< t.amu trwają już czwar­
ty rok, niosąc śmierć wietnamskim dzieciom, kobiet un, zniszcze­
nia miastom i wsiom, zagładę szkołom, szpitalom i świątyniom.

Do obrony kraju zmobilizowano cały naród. Robotnicy i chło­
pi nie opuszczają sw ych stanów ř k pi a ‘y. Są w stałej gotowości 
bojowej. Wyposażona w nowoczesny sprzęt obrona przeciwlotni­
cza DRW zadaje wrogowi liczne ciosy. Już 3128 kąmolotów wroga 
strąconych zostało nad Demokratyczną Republiką Wietnamu. Na­
ród wietnamsk; z męstwem, z ofiarnością walczy o swą słuszną 
sprawę i zdecydowany jest kontynuować tę walkę aż do zwy­
cięstwa.

Perspektywiczny plan budowy oczyszczalni

Kiedy wody rzek b$dq czyste?
Pamięci 
września

i świe-

W wapienickitn klubie

Na drogach kultury powiatowej

Modernizacja energetyki
przemysłu lekkiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Kronika wypadków

budzą 
drama-

dnach 19, 2® i 21 września 
r. Ministerstwo Przemysłu

ny na afiszach a także do nabycia 
w kioskach „Ruchu”.

Zachęcam-? wszystlich gorąco do 
uczestnictwa w święcie -.Trybuny 
Robo niczej”. Napraw dę warto wy 
brać się do Chorzowa, by wziąć 
udział w tym radosnym i jedynym 
w swoim rodzaju karnawale ślą­
skiej jesieni, (key)

Tu też lizow -ne są pogadanki
dla młodzieży.

Rozmowy przerj ają dwaj robotni­
cy. Odbijają plyti z ściennej wykła­
dziny 1 Instalują gniazdko do . leci 
elektrycznej.

— Wkrótce będziemy mieli telewi­
zor, potrzebne więc jest owe gn'azd 
ko — wyjaśnia p. Stanisława. Wte­
dy dopiero będzie u nas ruch. Jak 
widzi pan, przygotowujemy się so­
lidnie do sezonu jesienno-zimowego.

(Ho)

nej, by sprostać zwiększonym zadr 
niom produkcyjnym. W miejsce is­
tniejących kotłow płomieniowych 
wybudowano pomieszczenie zastęo- 
cze i zainstalowano dwa kotły okrę­
towe, które w tym okresie zapewni­
ły dostateczną ilość pary, ponadto 
wybudowano systemem gospodar­
czym rurociąg parów ' łączący za­
kład z kotłownią sąsiednich Zakła­
dów Futrzarskich, które zasilają w 
okresach niedoboru Zakłady Alek­
sandrowskie. (—)

Okaz5ę wygrania wartościowych 
nagród mają także uczestnicy wiel 
klej loterii f-mtowej — za 2 zł 50 
gr można rygrać ce.,m e futro, te­
lewizor lub bilet na ciekawą wy­
cieczkę.

Szczegółowy program jest poda­

ją do kategorii wód przeznaczonych 
do hodowli ryb łososiowatych wy­
maga wysokiego stopnia redukcji 
zanieczyszczeń. Zaprojektowana 
oczyszczalnia cieków mechaniczna 
i biologiczna będzie w stanie zape­
wnić wymagany stopień redukcji 
zanieczyszczeń. W Szczyrku potrze­
bna jest rozbudowa kanalizacji. 
Pierwsze prace rozpocznie się w 
1970 roku. Budów oczyszczalni est 
sprawą bardzo pilną z uwagi na 
zamierzone przekształcenie Szcz; .- 
ku w wielki ośrodek wczasowy. 
Koszt oczyszczalni ścieków wynie­
sie 20 min złotych.

Realizacja trzech wymienionych 
inwestycji, wprawdzie rozłożona na 
wiele lat, jest sprawą nader pilną 
z uwagi na stale pogarszający się 
stan zanieczyszczania rzek, (kow)

oczyszczalni ścieków dla tego mias­
ta poprzedziły badania prowadzone 
w 1964 roku przez Politechnikę 
Śląską w Gliwicach. W wyniku 
tych badań zaprojektowano budo­
wę oczyszczalni z odpływem do 
Wisłr. Oczyszyszczalnia składać się 
będzie z części mechanicznej i bio­
logicznej, wyposażonych w urzą­
dzenia zapewniające wysoką reduk 
Cję zanieczyszczeń. Przepustowość 
oczyszczalni zaprojektowano na 29 
tys. metrów sześciennych na dobę. 
Koszt inwestycji wyniesie 220 min 
złotych.

Już w 1961 roku opracowano pro 
jekt wstępny oczyszczalni ścieków 
dla Szczyrku. Inwestycja nie zos­
tała jednak ujęta w planie, z bra­
ku środków na jej realizację. Rze­
ka Żylica, której wody zaliczone

Każdorazowo rocznica „Września 
1939” przywodzi na pamięć nie tyl­
ko dramat narodu polskiego owych 
dni, okropności wojny, śmierć m.- 
lionów ludzi i ogromne zniszczenia 
materialne i moralne. Zmuszą 
ona również do zastanowienia się 
nad przyczynami klęski, nad his­
torycznymi źródłami słabości na­
szego kraju w tamtych dniach pró­
by.

Tej właśnie problematyce poświę 
com są odczyty organizowane obec­
nie przez bielski Międzyzakładowy 
Dom Kultury Włókniarzy w klu­
bach, hotelach robotniczych 
tlicach przedsiębiorst.

Znaczne zainteresowanie 
wśród słuchaczy przyczyny 
tycznej w swym przebiegu klęski 
wrześniowej 1939 roku. Wiadomo, 
że poniesiona klęska w niczym nie 
umniejsza bohaterstwa i walecz­
ności polskiego żołnierza. Dowodzi 
tego między innymi fakt, że na 
froncie zachodnim wr 1940 r. armie 
4 panstvu Anglii, Francji, Belgii 
i Holandiij si'i.e liczebnie zdołały 
stawić opór armii hitlerowskiej za­
ledwie przez 38 dni, podszas kie­
dy polskie siły zbrojne, osamotnio­
ne, marnie uzbrojone, odczuwające 
beznadziejność sytuacji strategicz­
nej i mili arnej. mające przed so­
bą „wielokrotnie silniejszego prze­
ciwnika, stawialv opór liemiecki?- 
mu najeźdźcy przez dni 35.

Odczyty sr ilustrowane filmami, 
jak ..Wrzesień 1939", „Ludobójcy”, 
„Album Fleischera”, „Zwyczajny 
faszyzm” itp. (Ho)

frekwencja; — 
p. Stanisławę

W 
1968 
Lekkieąo organizuje w Domu Tech­
nika w Bielsku-Białej w rjm.ich 
obchodów Święta Energetyka Prze­
mysłu Lekiego naradę branżową 
na temat gospodarki energetycznej 
w’ przemyśl, lekkim. W nr.rajz.e 
tej biorą także czynny udii_ł ener­
getycy naszego okręgu przemysło­
wego. Gospodarzami imprezy są] 
Zjednoczenie Przemysłu Wełniane­
go „Południe* 1 * * * * * 1 or iz Oddzi i Stowa­
rzyszenia Włókienników Polskich 
w BielsKn-Białej.

PAŇSTWOWY 
TEATR POLSKI 

w Bielsku-Białej

zatrudni natychmiast

STOLARZA
1 PRACOWNIKA DO OB­
SŁUGI SCENY.

Zgłoszenia przyjmuje Se­
kretariat Teatru w godzinach
od 8 do 15. 262kr

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nasz sprawczdrwca uczestniczył 
w jednym dniu żywieckich juwe­
naliów. Oto jego relacja:

Żywiec alezy tego dnia do mło- 
dziazy. Od moment’ gdy gołowąsy 
burmistrz przejął władzę nad gro­
dem — cały aparat administr lyj- 
ny _— .‘ady narodowe, milicja, rad
i wiele innych urzędów — n es’~ 
ły na ‘ „cichy” system działania. 
Nad miastem zawisło mianowicie 
poważne niebezpieczeństwo: mło­
dzież zaczęła rządzić! Rajcowie 
nicjscv z domalowanymi wąsam, 

za: ądali np. lik—zidacji wszystkich 
knaip z wyszynl err Chcieli... Ale 
może lepiej nie cytować ewolu­
cyjnych zamierzeń jednodniowych 
gospodarze miasta — bo megłobr 
to wprowadzić w zakłopotanie pra­
wowitych władców nadsolańskiego 
grodu, którzv z uśmiechem pobla- 

inia na ustach przvsłucniwali się 
burzliwym debatní i rajców, obra­
dujących na dziedzińcu starego 
zamku.

U bram miasta czuwali tymcza- 
:err halabardnicy. Tekturowe zbro­

je nie odstraszyły jednak niepro­
szonych gośri: przyw’okla się skądś 
lip’vielka burzowa chmura i zain­
trygowana barwnym widęwińl ’m 
— u’icami ciągnęły właśnie roześ­
miane, żakowskie korowody, dziew

Szybki rozwój przemian w ener­
getyce kraju, znalazł także powa­
żne odbicie w Zakładach „Lenko” 
Szczególne nasilenie modernizacji 
gospodarki energetycznej nastąpiło 
w latach 1960—1965, w którym to 
czasie zlikwidowano całkowici' na­
pęd zbiorowy maszyn i urządzeń, 
przechodząc na bardziej ekonomicz­
ny i elastyczny napęd indywidual­
ny. Na odcinku gospodarki ener­
gią ■ elektryczną zakłady „Lenko” 
należą do czołówki swej branży, 
osiągając koszt jednej kWh — 0,42 
zł. Wysoką sprawność urządzeń 
elektrycznych zapewniają nowo 
-wmontowane urządzenia automa­
tycznej regulacji oraz urządzenia 
sygnalizacyjne i zabezpieczające 
prawidłową i bezawaryjną pracę 
stacji transformatorowych. Oszczę­
dność z tytułu prawidłowej gospo­
darki energetycznej za rok ubiegły 
wyraziła się kwotą około 500 tys. 
złotych.

dni powszednie
— średnia. Ale w soboty i niedzie­
le — zatrzęsienie! Krzeseł nie wy­
starcza. Pożyczamy od sąsiadów. 
Ludzie chętnie przychodzą tu poroz­
mawiać. Czytają czasopisma I korzy­
stają z gier towarzyskich.

— Co najchętniej czytaja?
— Prasę młodzieżową oraz „Zarze­

wie”, „Kraj Rad”, „Chłopską Dro­
gę” i „Zielony Sztandar”. W tygod­
niu przychodzą młodzi. W soboty 1 
niedziele również starsi.

Klub stanowi także centralny punkt 
spotkań oraz różnego rodzaju zeb- 
r?ń. Tu na koni«-mejach spotyka 
się ikt ~v poli'yczno - społeczni- gro 
:_.ni'y 1 ją: icrłnirh gmin-. Odh* ..ają 

-się es.le nmadi.ki- j ..Pnaly Narodo­
wej, zebrania miejscowego Kola Na­
uczycielskiego, konferencja ZMW.

Sto otrokcj: święto ,JiT

W wąskim, jednopiętrowym bu­
dynku. ismr cym w słońcu ścianą 
z luxferów, ogrodzonym sia.k- i to­
nącym w zieleni drz- w, znajduje tlę 
Klub Książki i prasy „Ruch” w Wa- 
pienicy. Otwarto go 1 maja br.

Na parterze mieści się ORMO, a 
na pierwszym piętrze klub.

Rozglądam się po bardzo ładnej, 
choć niewielkiej aali. Wnętrz« este- 

-cznle rozwiązane, część ścian wy­
łożona dźwiękochłonnymi płytami 
pilśniowymi w dwu kolorach. Lieble 
miękkie i stonowane z całością. Kwia 
ty, wazoniki, niewielki barek k: - 
wiarniany. I, w szeregu na ścianie 
liczne kolorowe czasopisma.

— Robra w klubie 
pytam kierowniczkę 
Swlerczyk.

— Raczej tak. W

Zasadniczą przyczyną zanieczysz- 
jzenia wód powierzchniowych w 
powiecie bielskim jest odprowadza­
nie ścieków bytowo-gospodarczyjh 
i przemysłowych do rzek i poto­
ków. Tylko dwie rzeki Biała i Iło- 
wnica niosą ogromne ładunki za­
nieczyszczeń z odprowadzanych ście 
ków z Bielska-Białej i Czechowic 
— Dziedzic. Podobme Szczyrk — 
rozwijający się ośrodek wczas' wo 

•— wypoczynkowy odprowadza ście­
ki do 2ylicy, pogarszając jakość jej 
wód.

Wymienione miejscowości nie po­
siadają uporze dKo vane, gospodarki 
ściekowej. Krótkie ciągi kanałów 
deszczowycl. pr: yjmują ścieki prze 
mysłowe i bytowo-gospodarcze, 
oczyszczane jedynie mechanicznie 
w przydomowych osadnikach i od­
prowadzają je wraz z wodami opa­
dowymi do zbiorników, którymi 
są ścieki powierzchniowe. Jedynym 
sposobem ochrony wód w powiecie 
przed zanieczyszczeniami n ze być 
budowa oczyszczalni dla obu miast 
i osiedla Szczyrk. Tu sprawa wią- 
że się z przebudową sieci kanali­
zacyjnej.

Oczyszczalnię dla Bielska-Białej 
zaprojektowano na prawym brze­
gu rzeki Białej w Komcrowicach. 
Ścieki z miasta. Kamienicy, Miku- 
szowic Śląskich i Krakowskich oraz 
Komorowie będą dopływać do 
oczyszczalni dwoma głównymi ko­
lektorami lewo i prawobrzeżnym, 
które w Komorowicach zostaną po­
łączone w jeden kolektor główny.

W Bielsku-Białe- zaprojektowano 
system kanalizacji ogólnospławny. 
Istniejąca kanalizacja deszczowa 
zostanie częściowo przebudowana. 
Na erenach podmiejskich powsta­
nie system kanal.zacji rozdzielczej, 
w którym ścieki bytowo — gospo­
darcze zostaną doprowadzone ka­
nałami sanitarnymi io kolektorów 
ogólnospławnych. Wody opadowe 
będą odprowadzane do lokalnych 
ścieków powierzchniowych. Syste.n 
taki przyjęto dla uniknięcia całko­
witej przebudowy kanalizacji.

Niezależnie od ścieków miejskich, 
ścieki przemysłowe będą donływai 
odrębnym kolektorem do oczysz­
czalni, do zbiorników wyrównaw­
czych, a następnie połączone ze ście 
kami miejskimi. Koszt orzebudowv 
i rozbudowy kanalizacji długości 
152 kilometrów wyniesie 36 ‘ min 
złotych, a realizację inwestycji roz­
łożono i a lata do 1985 roku. Prze­
pustowość oczj-szczalni wyniesie 56 
tys. metrm z sześciennych na dobę.

W C’“chowicach — Dziedzicach 
istnieją krótkie ciągi kanalizacyj­
ne, zbierające wody odpadowe i scie 
ki z nieiuchomośc„ Kanak tc od­
prowadzają wndy .db Bfałki i Ró­
wnicy, co pogarsza jakość wodj 
Wiśle. Opracowanie projektów

Dÿipiocny 
dla mistrzów budowlanych
Doceniając, znaczenie yyysok.ch 

kwalinkacji macowr.ików szczegół" 
nie mistrzów budowlanych utwo­

rzono w 1964 r. Daństwową Komk 
’śję" Ł^zammacyjną biel'..in 
WPBM. Komisja działa w cslym 
bielskim przemyśle budowlanym. 
Od 1965 roku jej praca polegała na 
organizowaniu kursów przygoto­
wawczych i przeprowadzaniu okre 
sowych egzaminów. W tym kresie 
Komisja wydala 212 dyplomów mi 
itrzowskich i 71 świadectw z tytu­

łami rzemieślniczymi. Ci fachowcy 
budowlani zasilili kadrę m strzow 
ską w naszym mieście.

W ubiegłą sobotę odbyło się uro 
czyste wręczenie dyplomów mi­
strzowskich 40 pracowników bli­
skich przedsiębiorstw budów’*- 
nych. Świadczy to najlepiej o efek 
tach szkolenia i działalności Komi­
sji. ,

Na zdjęciu: przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Egzaminacyjnej 
dyr. inż. arch. Andrzej Otrębski 
wręcza dyplom mistrzowski .Wło­
dzimierzowi Ormańcowi — mistrzo 
wi malarskiemu, (kow)

Liczba wypadków 1 interwencji 
Pogotowia Ratunkowego w ostat­
nim tygodniu nie odbiegła od prze 
ciętnej. Nadal uderza większość 
wypadków ulicznych spowodowa­
nych przez motocykle. Licznie po 
wtarzają się oparzenia. Kilka ,sa- 
truć grzybami oraz zdumiewająco 
wysoka liczba złamań i urazów 
spowodowanych upadkami- Poni.d- 
to — nader częstymi pacjentami po 
gotowia były dzieci.
• Ośmioletni J. L- spad! z drze 

wa, doznając wstrząsu moz;u. 
Chłopca przewieziono do szpitala- 

* M. K. miała prtykry wypa­
dek podczas pracy. Samochód pi zy 
gniótł ją do ści_ny, wskutek cze­
go doznała obrażeń klatki piersio­
wej.
* Półtorarocz ly P. W. ściągnął 

na siebie szklankę wrzącej wody. 
Spowodowało to opar enię drugie 
go stopnia twarzy, sryi i części 
tułowia- Dziecko przewieziono do 
szpitala.

* Kilkulel ni W- B- spad! z przy 
czepy samochodowej, doznając ^tłu 
ożeń głowy. Chorego przewieziono 
do szpitala.

* 29 sierpnia zdarzył się w 
Szczyrku w ;odzinach wieczornych 
wypadek motocyklowy. Ofiarę wy 
padku, po opatrzeniu, przewiezio­
no do szpitala-

* 30 sierpnia, w Rudzicy auto­
bus potrącił 19-letniego E- B., któ­
ry doznri poważnych obrażeń.

* Dziewięcioletni G. G-  
w czasie zabawy z rówieśnikami, 
dotkliwie poparzony benzyną.

zost.il

* 12-letni J- Z. z Mikuszowic zła 
mał rękę podczas bójki z kolega­
mi- Chłopca przewieziono do szpi­
tala.

* 12-letnia J. G. wywróciła się 
na rowerze, dornajgc złamania kos 
tek podudzia*

(ib) 

„OŚWIATA” OŚRODEK SZKOLENIA W BTELSKU.-B.
OGŁASZA. NA.BÖR N KTJJ’SV'

które zostaną otwarte w miesiącu wrześniu br.:
— Radiotelewlzyjny I 1 II stopn’-,
— Kroju i szycia I, II i III stopn -1
— Kreśleń technicznych-budowlanych i maszynowych
— Spawania elektrycznego i acetylenowego
— Palaczy centralnego ogrzewania
— Kwalifikacyjne i mistrzowskie’ we wszystkich zawo­

dach
— Monterów radia i telewizji 3-letnie dla młodzieży.

Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek Szkolenia w Bielsku-Bin- 
łej przy ul. Zamkowej 6, codziennie w godz. 14—17.

250kr

Również i leksandrowickie Za­
kłady Prz >mysłu Lniarskiego mogą 
się poszczycić osiągnięciami w tej 
dziedzinie. Prowadzona od 1958 ro­
ku modernizacja i rozbudowa za­
kładów .ryma. ła zapewnienia od­
powiedniej ilości pary technologicz- Żywiec obchodź swi j jubileusz

Howa 
księgarnia
„Dom Książki” — Ekspozytura 

w Bielsku - Białej uruchomiła 
księgarnię specjalistyczną im. W. 
Broniewskiego. Księgarnia obejmu 
je pełny asortyment literatury 
wchodzącej w zakres marksizmu- 
leninizmu, religioznawstwa, ekono­
mii, ocjologii itp. oraz posiada sze 
roki wachlarz tzw. literatury zaan 
Bazowanej z cyklu Człowiek — 

wiat — Polityka. Placówka pro­
wadzi r wnież sprzedaż wszelkich 
materiałów propagandowych jak 
nalepki i plakaty, okolicznościowe 
zestaw fotograficzne, portrety do­
stojników.

Nowo otwarta placówka księgar 
ska, druga tego typu w wojewódr 
twie katowickim, udziela również 
informacj - książkach wyczerpa­
nych względnie- zapowiedzianych. 
Ponadto księgarnia im. W. Bro- 
niew-ki"go, zlokalizowana przv uli 
cy Dzierżyńskiego 5, (tel 51-15) 
pod wskazany adies — wysyła bez 
płatnie wszelkie materiały informa 
cjalno-reklamowe. (Mi)

W jakiej fryzurze 
jest Pani do twarzy?

W najbliższy piątek 20 września od fryzjerstwa damskiego 1 męskiego, 
hrdzie się w sali widowiskowej ho- Impreza, która z pewnością zalnte- 
telu „Pod Orlem” WojewódiU Kon- resu.'e przede wszystkim piękne pa- 
kurs Fryzjerski. W konkursie weź- nie, rozpoczyna się o godz. 9 i 

I mle udział 3t mistrzów grzebienia — będzie trwać do U. (pet)

częta i chłopcy torili w nurtach So 
ły symboliczne „ dwóje" — zawisła 
nad miastem, grzmiąc i zlewając 
odświętnie przybrany tłum pjtoka • 
mi deszczu. Oj, było z tym desz­
czem kłopotów, było! Rozpływały 
się papierowe i. aiety 18-wiecznych 
dam. wąsy młodych kasztelanów, 
malované plakatową farbą zamie­
niały się w starcze brody. Ulewa 
zamieniła w jedno wielkie bajoro 
teren wielkiej wystawy rolniczej 
w Parku Miejskim. Ale młodzież 
byłą nieustępliwa. Zgaduj — zgadu 
lę kilkakrotnie przerywał deszcz. 
Posiedzenie rajców miejskich na 
dziedzińcu Starego Zamku odbywa­
ło się na reprezentacyjnych, lecz_
mokrych lotelach. Os.emnastowiecz 
ne piękności, spacerujące po mieś­
cie zrezygnowały z szyku i pobie­
gły do domu po nowoczesne skła­

dane parasole. I zabawa trwała dt lej...
Jednodniowy burmistrz miasta i 

jego świta osuszyli swe szaty dc! o- 
nując otwarcia nowej, zasadniczej 
szkoły zawodowej dla pracowni­
ków PKS w Żywcu Sporyszu, na­
dając jej, na życzenie młodzieży. 
lm.15 Janka Krasickiego. Uroczys­
tość odbyła się przy pięknej sło­
necznej pogodzie, w akompania­
mencie strzelania jukacowych bi­
czów i gorolskich przyśpiewek.

Potem ojcowie miasta w dorożce 
na gumowych kołach (bardziej „ha 
torycznej” nie udało się znalou 
w całej Żywiecczyźnie wrócili pod 
deszczową chmurę i dalej bawiec 
S*Ç — rządzili i rządząc — bawili się.

Tekst i zdjęcia: (TAP1

Serdeezne Podziękowania za
wience i kwiaty oraz udział w 
pogrzebie

Mariana Koniora <
Gronu Nauczycielskiemu, Kole- ‘ 

kla,y ,VI Technikum i
Elektryczno - Mechanicznego dla 
Pracujących w Fieisk
°raT.„ "W’tkini Przyjaciołom i I 
Znajomym składają

matka i bracia

Kierownikowi Szkoły, Komiteto­
wi Rodzicielskiemu Szkoły Podst. 
nr 2, Pracownikom Gromadzkiej 
Rad» Narodowej w Komorowi­
cach S], oraz wszystkim Krew­
nym. Sąsiadom i Znajomym, któ­
rzy dzięli udział w pogrzebie me­

go Męża

Czesława Gajczaka 
serdeczne podziękowania składa

ŽONA Z RODZINĄ

Wszystkim Przyjaciołom i Znajo­
mym, którzy okazali serdeczne 
współczucie oraz wzięli udział w 

pogrzebie 
Leona rakete 

serdeczne podziękowanie składa 

rodzina

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie

Miclmlo Ćwierini
serdeczne podzięk o wania ikladt 
pogrążona w smutku

Zona z rod:uną
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W pnemyśle wíókifnifcyK
Howe proptsycle-jowe pra’öay

W kręgu przedzjazdowych dyskusji

De lecąc« ze środowiska nauczycieli

wybrano delegatów
na konferencję powiatowe

młodym to

Ntti

W
V

swą troski tak 
całkiem oficjal-

lata zanim poć troskliwą 
w pracy i przywiążą się do

jest fakt, že w technikach 
się znaczna większość dzjew-

mówieniu zagadnień związanych 
z reklamacjami, a poś.-ód wysu­
niętych dezyderatów nie zabra­
kło — dotyczących młodzieży te­
go zakładu, (ib)

Nie 
nad 
bez. 
być

? «

W dniach od 5—10 bm. odbyły 
się zebrania wyborcze we wszy­
stkich organizacjach partyjnych 
szkół Bielska i Czechowic, na 
których dokonano wyboru dele­
gatów na Konferencję Powiato- 
v.'.; PZPR. Środowisko nauczy­
cielskie na konferencji będą re­
prezentowali następujący towa­
rzysze: Odetta Bednarz, Halina 
Dubiel, Tadeusz Ba.iwoluk, Adam 
Cywka, Ludwik Gawlas, Stani­
slaw Gieruszyński, Stefan Kaw­
ka, Włodzimierz Lubieniecki i 
Zbigniew Mykfetyn.

konferencji . szeroko 
najżywotniej-

gospodarzenia nim? Na pytanie to zdaje się naj­
dobitniej odpowiadać przykład: grupa młoćziely 
głuchoniemej, po zauodowej szkole krakowskiej 
już v clągr dwóch miesięcy pracy daje powody 
do zadowolenia. Grupa młodzieży z Rakszawy 
również zapowiada się dobrze.

Obowiązkowość, sumienność — te cechy podsta­
wowe dobrej pracy nie należą do cnót, którjmi 
by się wyraźna I riększość młodzieży odznaczała. 
Choćby takie powierzchowne ".postrzeżenia dzien­
nikarskiego rzutu oka na halę tka-ni: jest za­
śmiecona, a tylko nieliczni pracują w kolorowych, 

W ubiegłym tygodniu odbyła 
się konferencja wyborcza POP w 
„Bewelanie“. Na konferencję po­
wiatową wybrano pięciu delega­
tów : Mieczysława Gajdę — dy­
rektora naczelnego, Franciszka 
Duźniaka — sekr. POP, Genowe­
fę Polak — podstrzygarkę, Józefa 
Gluzę — ślusarza oraz Józefa 
Kruczka — tkacza.

Podczas
przedyskutowano 
sze problemy zakładu, wnosząc 
wiele nowych wniosków. Doty­
czyły one przede wszystkim 
spraw poprawy jakości produk­
cji. Dużo uwagi poświęcono o-

ne technol jie, przeprowadzone bä 
dania i próby, tu i ówdzie już się 
produkuje, ale... źa powoli i z opo 
rami, bo za wiele z tym trudnych 
d: pokonania kłopotów.

W tej sytuacji wydaje s.ę ko­
niec przeprowadzenie dalszej, 
bardziej generalnej specjalizacji : 
kładów tego przemysłu. Specjali­
zacji pojętej jak najbardziej nowo-

W czasie zebrań toczyła się ży- 
v;a, twórcza dyskusja na temat 
problemów Ideowo-wychowaw- 
czych i programów nauczania. 
Wiele miejsca poświęcono nowe­
mu przedmiotowi — wychowaniu 
obywatelskiemu i trudnościom 
związanym z jego realizacją. Sze­
reg rzeczowych postulatów skie­
rowano pod adresem władz par­
tyjnych i oświatowych. W naj­
bliższym czasie zajmiemy się 
problematyką szkoły, omawianą 
na wymienionych zebraniach,

(ni)

W „Bewelanie” podjęto ogrom pracy z tak 
liczną grupą młodych. Organizację tej pracy 
sta! się doskonali. Ostatnio powołano komi­

sję młodzieżową, której patronuje ZMS rrzeszają- 
cy niemal jedną trzecią młodzieży zakładowej. 
Szkolenie, douczanie bezpośrednio w hali, przy 
maszynie, pogadanki, seminaria, wpłj wanie na 
mistrzów i doświadczonych tkaczy w kierunku 
dalszej, bezinteresownej pomocy 
zadania tej komisji.

Kierownictwo zakładu posuwa 
daleko, że wygospodarowało (nie 

cześnie, dzięki której wnrowadza- 
nie nowych produkcji byłoby 
prostsze, nowości weszłyby na r; - 
nek szybciej i można by uzyskać 
It pszą ich jakość. Niezależnie od e- 
fektów ekonomicznych, które były 
by niewątpliwe, io amortyzacji 
inwestycji.

Jak wynika z naszych obserwa­
cji i szeregu wypowiedzi fachow­
ców, koordynacja w produkcji no­
wych asortymentów w przemyśle 
wełnianym nie jest najle isza. Nie­
malże w każdym zakładz.e robi się 
i próbuje niemalże wszystko.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
zarówno problem specjalizacji jak 
i jej koordynacji — jest dyskusyj­
ny, jednakże spodziewam.” sie pod­
jęcia dyskusji na te tematy w za­
kładach przemysłu wełnianego. (ibj

W czwartek odbyła się Zakła­
dowa Konferencja Dartyjna w 
Bielskiej Fabryce Maszyn Włó­
kienniczych. Delegatem na V 
Zjazd Partii wybrany został 
brakarz kontroli technicznej 
KAROL ŁODZIAN.

Obszerną relację z konferen­
cji zamieścimy w następnym nu 
merze. (kow)

wej gemie kolorystycznej. Przy 
czym jest to typ tkaniny, której 
nigdzie dotąd w Europi nie pro­
dukowano. stanowi więc bielski 
wynalazek, który przedstawiono 
do opatentowania. A co szczegól­
nie istotne, produkcja jej okazała 
się ekonomiczna pod każdym v zglę 
dem. Co więcej, produkuje się ją 
z krajowego surowca, którego ma­

nie) pomieszczenia mieszkalne na 30 miejsc hote­
lowych, adi u ująć na ten cel i wyposażając miesz­
kania przyfabryczne.

Wśród p< ytywnych spostrzeżeń w odniesieniu 
do włi czanis sie młodzieży do współgospodi rże­
nia zakład« m odnotować można szereg inieiatyw. 
Choćby aktywny jej udział w realizacji 'miało 
podjętych zobowiązań czy bezinteresowne, ochot­
nicze wykc nanie prac przy montażu maszyn i 
przygotowaniu ich do uruchomienia. Poza tym 
młodzież ta dużo czyta, aczkolwiek za mało cza­
sopism technicznych, którymi dysponuje biblio­
teka.

Młodzież po studiach asymiluje się ni ogół 
szybko. Jeden z młodycl absolwentów, mgr inż. 
Ka?. mierz Stanaszek w ciągu roku pracy zyskał 
sobie uznania. Jest już zastępcą kierownika tkal­
ni. Spotkaliśmy go pr: y robocie, ot właśnie 
z usmarowanymi rękami. Na pytanie ezy czuje 
się współgospodarzem „Bew lany” odpowiedział 
zdecydowanie: „Jzk najbardziej!” — Dlaczego? Bo 
widzi swą zrobioną robotę. Przyszedł do pracy 
zainteresowany nią. ą wraz z rosi ącymi po rze- 
bami fabryki zainteresowania rosną. Ten młody 
inżynier zasłużył sobi- na pochwały także z tytu­
łu podjętej energicznie pracy przy uruchamianiu 
nowych 1 aszyn.

Centralne Laboratorium Zjedno 
czenia Przemysłu Wełnianego 
„Południe” jest niejako bazą 
główną wzornictwa dla prze­
mysłu wełnianego południo­

wej Polski. Opracowuje nowe wzo 
ry, które mają charakt?i kierunko 
wy dla przemysłu, przygotowuje 
nowe koncepcje konstrukcyjr e " i 
technologiczne, czuwa nad Uno­
szeniem poziomu wzornictwr. Po­
nadto opracowuje usprawnienia pro 
cesów produkcyjnych, przygotowu­
je produkcję z nowych surowców, 
ocenia nowe mrszyny i urządzenia, 
prowadzi prace w zakresie moder 
nizacji wyrobów. Wreszcie _  wy­
konuje zaskakującą liczbę zadań 
całegr działu rneť-o.ogii oraz zakła­
du ekonomic-no - matematyczne­
go. Tak więc laboratorium to speł­
nił rolę zaplecza przemysłu włó­
kienniczego. Prace te zmierzają do 
: y sększenia asortymentu tkanin za 
równo pod względem wzorów, ko­
lorów, jakości jak i zróżnicowania 
surowca. Oczywiście chodzi również 
°. przygotowanie od strony wzor­
nictwa jak i technologii nowości w 
tej dziedzinie tj. tkanin z włókien 
sztucznych.

Efekty wyr ia Ją się między inny 
mi liczbami: 5 tysięcy koloryzacji 
dla około 100 nowych wzorów rocz 
nie, a tylko niesnełna 2 tysiące rea 
lizuje się w produkcji. Najmodniej 
sze wzory, oparte na modzie świa­
towej, uwzględniające tendencje 
krajowe, a nawet elementy ludo­
we, projektowane przez plastyków 
i doświadczonych pracowników 
wzornictwa — znajdują aprobatę 
wszędzie, tylko nie w handlu.

Oferty te są atrakcyjne również 
dla kontrrhentów «agranicznych, 
co ””raża liczba krajuw. do któ­
rych eksportujemy: 6Ó %. Kolekcje 
wzorów kierunkowych lub nowych

Jeśli chodzi o współzawodnictwo pracy, to jak 
dotąd, młodzież „Bewelany” nit wyróżniła cię 
szczególnie. Natomiast włączyła się do Brygad 
Pracy Socjalistycznej i ma przed i.ohą perspekty­
wę utworzenia młodzieżowej brygady w tlriląl 
i przędzalni.

Pragnąc wyjść młodzieży naprzeciw wyłoniono, 
la próby, spośród stażystów (robotników kwali- 
’kowanych) najlepszych, dając im zadania akor­

dowe. Pierwsze sygnały są pomyślne. KPką 
dziewcząt już wykonuje normę, a kilka nawet 
przekracza. Powinny więc być przykładem dla 
innych.

Absolwent technikum włókienniczego. Henryk 
Pysz, mistrz na tkalni pracuje na tym stanowisku 
of it> lat i uważa, że młodzież wykazuje za mało 
zainteresowania praca, że mogliby pracować le­
piej, wydajniej, gdyby rozwinęli swoje poczucie 
obowiązku.

Młod„ tkaczkz, Kazimiera Peszko, po trzylet­
niej szkole zawodowej, która w „Bewelanie” pra­
cuje ponad rok z uśmiechem podkreśla, że lubi 
pracę, która okazała się łatwiejsza, niż sądziła 
w szkole. I ona czuje się współgospodarzem za­
kładu. bo... wykonuj- plan! Nic zasadniczego nie 
chcia’aby zmienić. Chociaż — większa mogłaby 
być dyscyplina załogi i większy porządek wokół 
stanowisk pracy. Uważa, że młodych, którzy mo­
gliby pracować lepiej, jest mniejszość.

Edward Wolny, absolwent technikum włókien­
niczego, jest jeszcze stażystą. Podczas rozmowy 
kilkakrotnie podkreślał jak dobrze czuje się 
w „Bewelanie”, gdz:e jest dobra atmosfera, 
a opieka nad stażystami doskonała. I — po do­
świadczeniach z praktyki gdzie indziej, nie spo- 
Gziewał się tyle zadowolenia z pracy zawodowej.

estetycznych kombinezonach, które wszyscy otrzy 
mali tak niedawno. Nie wszyscy są zainteresowani 
pracą. Spotyka się i tych, którzy wybrali zawód 
przypadkowo, czy na życzenie rodziców. Ci od­
chodzą lub upłyną 
opieką „zasmakują” 
zakładu.

Bardzo znamienny 
włókienniczych uczy 
cząt. Dziewcząt, z których około 70 pre cent ucieka 
od maszyny, bojąc się o manieur- I tapiry, a ob- 
-iążone nieuzasadnionym, tradycyjnym r ekon.- 
niem o „gorszej” pracy w p-odu* 1 * * *-- ii. Wolą 1200 
złotych miesięcznie w biurze niż 3000 zł. na sta- 
nowisku mistrza czy majstra. Wvjatek stanowią 
oddział przygotowawczy czy wykańczalnia. gdzie 
młode kobiety są majstrami. Lecz tam nie trzeba 
grzebać w maszynie... W tej sytuacji zac.odzi 
obawa, że nie będzie kogo awansować na stano­
wiska średniego dorozu technicznego. Nasuwa się 
też pytanie — czy dziewczęta te chcą zmarnować 
łrta nauki zawodu i społeczne pieniądze wydane 
n nie? Aż dziw, że nie wystarcza im przykład 
uśmiechniętych, mimo brudnych rąk, koleżanek, 
kt >re cieszy równy rytm maszyny, które można 
podpatrzyć jak delikatnie płaszczą gładką taśmę 
tkaniny > niej «pływającej...

Stwierdzenie postawione w tytule opatrzy- 
Eśmy znakiem zapytania i wybraliśmy się, 
by szukać na nie odpowiedzi do „Be­
welany”. Tam właśnie, gdyż zakład ten 

ydaje się być typowo młodzieżowym, 
uracowników a w tym ponad tysiąc roczni-

1 1940 do Í953. Wśród tej młodzieży — 
'■óiwh — 5 oseb, uzupełnia wykształcenie wyz- 
b- 16. Z wykształceniem średnim (technikum 

lennicze, ekonomiczne, liceum ogólnokształ-
Wl _ [y, robotnicy kwalifikowani <po szkole 
Wodowe.i) — 654, uczniów 322.
W każdym dziale produkcyjnym zatrudniona 

młodzież. Przy czym znakomita jej częsc Pr®'“ 
Tje w nowej tkalni, na nowych maszynach, 
lllnię tę — piękną, jasną i przestronną oddano 
«4 Kilku mies'aeami właśnie młodzieży, by 

łrowadzii ją w nowoczesną produkcję i dobrze 
"rayé prai' wa* na nowych krosnach. Przedsię- 
“tcie okazało się trudne, bowiem młodzież po 

za—odowej nie jest należycie przygotowa- 
fo wykonywania, zawodu. Nie da się HkFy? .

H toa a ii Sć godzin praktyki na jakimś jed- 
7» typie starego krosna w szkole, to za

P" przewidzianym trzymiesięcznym okresie 
'»in w za' ładzie nabrać wprawy potrzebnej d 
•ftenywrnia pełnej normy. W k®nse!iwa”^J’ v 
'tajność pr ć ■ młodzieży, nn ogol, nie jest wy- 
”«ajaca Po rzęch mi< siaci. h pracy wy*®"« 
»wyczaj 50 procent tego co^ zah.zc.no planem 

óniym, po roku — 80 procent. I toKinie ot Ciąża zakład. S‘ąd też w 
■tajazdowej podnoszono te problemy p

* je dezyderat eh odnoszących sR d%™tch 
Programach nauczania w szkołach
« kierowanveh pod adresem Koml^u Pracy 
’ "y,b vstali« okres stażu na »

taiionvís planie wydajności. Zachętą.
torialnym, a więc b dziej stXwâ-

«kiem, powinny być także możliwości stosowi 
» B dl młodzieży poniżej lat osiemnastu.
V ie nowe jest st'V®rd4®"ieżYyj?e7Vwy^>wan^e 
»Ä 7e?dwŁZo ^CCz‘y ^w r«- 

KŒ1 7płny^aS\oWy:aaroS ^ukc^

Sądzimy, że wypowiedzi młodych nie v«ym?- 
gają komentarzy. Możemy jedynie wyrazić 
pr: «konanie, że tysiącowi młodych prscow- 

ników dano szansę zostania w przyszłości pełno­
wartościowymi gospodarzami swego rozbudowują­
cego się zakładu. Jak ja wykorzysłają — zależy 
najbardziej od nich samych, tym więcej że każdy 
z tych „dzisiejszych kaprali -noże otrzymać buła­
wę marszałkowską”, o czvm z przekonaniem za­
pewnił nas dyrektor naczelny „Bewelany”, inż. 
Mieć tyuł. w Gajda.

P g. dLzego kraju

[fiększość potencjału gospodarczego v
(koncentrowana na problemach » , kraju musi byćL rozwoju go, podarki l kultury socill^tvcTníi“^^ o da,sle- 
Mgo wykorzystania naszych bogactw/ „1* j’. dl.a kompfekso-
pgospodarowanit. poszezególnvel? natYralnych i optymalnego („rt?wykorzystać^ wFększym stón^10^0^ Srodki na“kowe 
iiciegolnych g »ęzi przemysłu^ InstytítyUresmtow0de«rn,IaCÍi po" 
Lb^atoria powinny podejmować pr/ede wszystkîm'ool _centralne 
ploksowe prace badairczi. których celem poważne kom.-anie iowych konstrukcji i technologii D?H?Z?y™ ?pra" 
ftN winno się skoncentrować wokół nieltenveh"0“ pl“owek 

1 dla rozwoju kraju zadań badawczych ma h węzłowych 
nauki oraz stanowiących podstawę nrżyszł/™’™ f”a Celu r?xw°j 
niejszych dz edzinach gospodarki’ Sarodoweî V V.T* W najważ' 

nież zwiększyć udział szkół wyžXch w L w’ Cba
iań '■idawezych, objętych placami rcst<,™ ąZy"?n,U aa‘
Odpowiedn > zorganizowane i uposażone wlrsztatv°Snr^vCZyCh’ 
kowej w szlmłach wyższych powinny również służyć r^wojo^i 
rsisSwÄ »urss

«ÄS! 
technicznej placówek badawczych i rozwojowych oraz szkół Wyż­
nych Dynamika nakładów inwestycyjnych na ten cel powiima 
kTć większe od dynamiki wżrostu zatrudnienia c„ zapcw^ nie- 

Warsatałów pracy naukowej w no- 
W obecnym okresie budowy socjalizmu zadania ideowo-poli- 

sycine wychowania młodzieży zajmują centralne miejsce wśród 
politycznych zadań partii i państwa, a funkcja wychowawcza 
nkcł, zwłaszcza uredmeh i wyższych, nabiera szczególnego zná­
mou Celem wychowania socjalistycznego jest umacnianie rozu­
mowych i uczuciowych związków z nowym ustrojem, umiłowa- 
ni« paszej o-ezyzny — Polski Ludowej, wpajanie szacunku dla 
prtey _i gotowości do stawiania dobra publicznego jako wartości 
nijwyzszej, kształtowanie przyjacielskiej postawy wobec ZSRR 

bratn.ch krajów socjalistycznych oraz poczucia solidarności 
i nąlką wyzwoleńczą ludzi pracy innych narodów.

B i l« ~cja tych celów wymaga opracowania jednolitego syste­
mu wychowania, który w oparciu o konkretne treści i wzorce 
ideowe, wypr vadzone z zasad socjalizmu, z postępowych i pa- 
Iriotyu-ych tradycji historycznych, z dziejów Polski Ludowej 
oni aktualnych j perspektywicznych zadań w budownictwie so- 
tjilizmu. określałyby nie tylko konkretne zadania ideow’o-w’ycho- 
uwrce _zkół, lecz również kierunek działania wszystkich insty­
tucji, kształtujących świadomość młodzieży.

śonieczne staje się kontynuowanie prac nad pełnym dosko- 
uleniem programów wychowania obywatelskiego, historii oraz 
fetor i literatury w szkołach średnich, odpowiednio do potrzeb 
»ejaPs ycznego i patriotycznego wychowania młodzieży, bardziej 
konsekv. inti y dobór treści nauczania oraz* ulepszenie struktury 
nogramów i podręczników.

W szkołech wyższych szczególną uwagę należy zwrócić na wy- 
iljninnwanłe wpływów rewizjonistycznych z nauczania marksi- 
”wskiej filozofii, socjologii, ekonomii politycznej i podstaw nauk 

jdityc łych oraz na potrzebę stałego przezwyciężania forma- 
Šimii w na czaniu tych przedmiotów na rzecz żywej wiedzy spo- 
leeincj i politycznej o współczesnej rzeczywistości Polski 1 świata, 

lia podniesienia poziomu ideowo _ politycznego i zawodowo - 
pdarogieznego kadry nauczycielskiej i naukowo - dydaktycznej, 
tomiczne jest przekształcenie dwuletnich Studiów Nauczycielskich 
U trzyletnie WyJSze. Szkoły Nauczycielskie jako powszechnej 
lmv przygotowania nauczycieli szkół podstawowych, tworzenie 
lirębnych zakładów kształcenia lub studiów pedagogicznych 
w uczelniach technicznych, rolniczych i ekonomicznych w celu 
;tivgolowania kadr nauczycielskie', dla szkolnictwa zawodowego.

Polityka partii w dziedzinie rozbudowy oświaty i szkolnictwa 
■yższego będzie zmierzać do zapewnienia w całym kraju dal sze- 
|i nauczania po ośmioletniej szkole podstawowej. Da to między 
innymi polepszenie proporcji między kadrami ze średnim wy- 
hi’atceniem technicznym a inżynierami.

Rozwijając nadal szkoły techniczne w szkolnie wie wyfszym, 
fricba równocześnie zwiększyć znacznie liczbę specjalistów r. za­
kresie nauk ścisłych oraz liczbę nauczycieli. Wobec szybkiego 
r-wo.iu nauki i techniki konieczne staje się rozszerzeni stu­
diów podvplomow’veh i wprowadzenie nowego systemu doskona­
lenia Z:adr. Wszystkie formy szkolnictwa dla pracujących powin­
ny być otoczone w:ekszą, niż dotychczas opieką. Trzeba zerwać 

«h?cnt polityka, kiedy zadęcia w systemie zaocznym ’ wieczo­
rowym sa pow-erzane mniej kwalifikowanym pracownikom na­
rt. Unowocześniema wvmagają programy i metody nauccjinła.

Partia przvwiaziiie wielką wagę do rozwoju kultury narodo- 
»ej, kťir kształtu jo wvobraźnię 1 świadomość społeczen twa 
W duchu oćnow!adająevm r—y-n, socjalistycznym stosunkom 
ipołeczrrm. W ~yc:u kulturalnym, w którym podobnie jak w in- 
nrch dť ■dżinach. śc=eraja sie postępowe i rewolucyjne tenden- 
tje z wsfecznvmi i dekadenckimi, partia z większą niż dotych- 
erts tróska i konsekwencją bedzie popierać tę twórczość i te dzieła 
"óre k-ztfłtu’ą umysły ludzkie w duchu humanizmu socjall- 
itycznego, patriotyzmu i internacjonalizmu.

konstrukcji przygotowywane sr z 
odpowiednim wyprzedzeniem. Ak­
tualnie na rok 69 moda światowa 
lansuje asy pionowe, na 70 — kra 
tv wielokolorowe. I tu kolekcje 
..rajowe nie odbiegają od propozy­
cji eksportowych.

W związku z rozwojem w Polsce 
nowej bazy surowcowej- toruń 
skiej elany, jedwabiu poliestro 

wego czyli torlenu, opracowano 
konstrukcje .kanin z tych włókien, 
które produkuje się w ZPW Bula- 
rza. Niedzielskiego i Kluski. Tka­
niny torlenowe są lekkie, prze­
wiewne. praktyczne. Nadają s ę na 
sukienki, kostiumy, ubra iia, na 
wieczór i na odzież dzienną. Cieszą 
się opinią nie gorszych niż ich za­
graniczne pierwowzory. A produk­
cja ich zwiększ.«- się znacznie w 
trzecim kv ai tale, dzięki uzupełnię 
niu potrzebnych do produkcji ma­
szyn.

Uruchomienie w Łodzi produkcji 
surowca anilanowego, między in­
nymi anilany wysokokurczliwej 
spowodowało opracowanie zupełnie 
nowych typów tkaniny nazwanej 
wykurczaną. Jest to typ tkaniny 
trójwymiarowej z anilany — 60 
procent i wełny — 40 procent. Faktu 
ra tego materiału jest prześliczna. 
Jest, on lekki, ciepły (prawie na za 
sadzie termosu), tańszy od podob­
nych, produkowanych w paste lo­

my pod dostatkiem i przy użyciu 
istniejącego parku maszynowego.

W próbach są nowi warianty 
tkanin z anilany z wełną, elany z 
wełną i argoną. Nowe materiały, 
które powinny posiadać wszystkie 
walory wełny, anilany czy elany.

ProJuKow ane już helanko jest 
również z krajowego surowca — 
poliamidu, a trwaj próby (u 
dzielskiego i w ..Bewelanie”) 
nowymi wariantami z wełną i 
Helanko be_ wełny powinno 
tańsze, a nie mniej dobre.

Wszystkie te nowe tkaniny zr- 
sługują na uwagę — spełniają 
bowiem warunki nowoczesnoś 

ci pod kazc ym względem. Sądzimy 
jednak, że do dyskusji pozostałą 
problemy związane z większym 
rozwojem ich produkcji. Jest tro­
chę tak, że są wzory, są opracowa-

CI EZA€H KC PZPR
Zadania w dziedzinie badań

naukowych, cświaty i kultury

Laborantka przy pracy w metrologii chemicznej
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Narciarze
MKS Włókniarz BBTS

4 miejscuna
zajmujący IV miejsce

W KLASIE B

J

US Komorowice no czele klasy „A

OGŁOSZENIA DROBNE

WYNIKI
m.

nika

zatrudnią natychmiast:

260kr

Szczegóły w placówkach ZURiT-uLosowanie do 15. X. 1968 r

KÙ1CF.

Bardzo dobrze 
Beskidu Bielsko 
szyni^ tamtejszą

HUBERT Ryszard zgubił pť -• 
stałą, wystawioną przez Bie ■ i 
brykę Armatur w B_eLsku-B a1*.

SAMOCHÓD P-70 — sprzedam. Biel­
sko, tel. 70-41 wewn. 260 (od 7 do 15).

terenie Et 
portai®«

BKS Bielsko wystąpili 
Katowicach, gdzie uzy-»

cała czwórka obrońców a szczegól­
nie Talik, pomoc oraz Barcik, Dadok 
w ataku.

RASZKA Ernest zgubił zaśuru 
nie do biletu miesięcznego V 
na trasę Bielsko-Roztropice, v; 
wionę przez PKS w Bielsku.

młode- 
PIGO- 

wrocła- 
go bra

MANTERYS Wiesław zgub.! ti 
mację szkolną nr 258.
przez Technikum Przemysłu DW 
nego w Žvwcu. ï

MAREK Agnieszka zgubiła le 
cję do biletu mæs’çczncgo r II 
ha trasę Bystra Górna — 1: J - 

-wystawioną przez PKS Ble1 .. - 
ła.

g«].-
— R 

Magi 11

„ZASTAWĘ 756” — sprzedam. Biel­
sko, ulica Armii Ludowej 17, tele­
fon 20-25. 14918g

P. ALEKSANDROWI KRZYSIAKO­
WI, zam. w Mikuszowicach Sl. ul. 
Liliowa 8 — właścicielowi samocho­
du — serdeczne podziękowania za 
udzielenie pomocy memu mężowi w 
wypadku drogowym składa — Zona.

POKOJU sublokatorskiego, chętnie z 
garażem, w Bielsku lub na przed­
mieściu — pilnie poszukuję. Oferty 
do Redakcji pod nr .,12”. 14910g

KIEROWNIKA DZIAŁU OBRÓBKI
GALWANICZNEJ (cynk, nikiel, chrom)

Dzisiaj to jest w sobotę 14. IX. 
piłkarze MKS podejmują na wła­
snym boisku Jedność Michalkowi- 
ce, zespół 
w tabeli.

jest pięściarzem III rundy. Właś­
nie na początku trzeciego starcia 
walka została przerwana z powo­
du obustronnej kontuzji luku 
brwiowego. ZAŁĘSKI do tepc cza­
su lekko przeważał) co sędziowie 
słusznie uwzględnili w werdykcie. 
BARAN bojaźiiwie próbował sta­
wiać opór bojowemu BA.CZMAŃ- 
SKIEMU.

Sędzia jednakże przyszedł w su 
kurs naszemu zawodnikowi i pod­
dał go w I rundzie. SOWA zre­
zygnował we Wrocławiu ze swego 
specyficznego stylu icalki i przez 
półtorej rundy utrudniał DENDE- 
RYSOWI poruszanie się po ringu. 
Nie uchroniło go to jednak przed 
odesłaniem do narożnika.

W sumie pięściarze nasi byli do 
brze przygotowani do pojedynku 
i pozostawili we Wrocławiu mi­
rro wysokiej porażki dobre wra­
żenie. (J)

Wymagane prawo jazdy amatorskie lub inne.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 264kr

zor w placówce ZURiT
— bierze udział w loso-

rierze. Bardzo podobał się PIGOŃ. 
GRZESIAK, były mistrz Polski i 
brązowy medalista z Tokio przez 
trzy rundy odpierał ataki 
go bielszczanina. Postawa 
NIA. przypadła do gustu 
wianom, którzy nagrodzili 
wami. Mag.a nazwiska przeciwni­
ka i napomnienie spowodowały, 
że PIGOŃ został uznany za poko­
nanego dwa do remisu.

KASPRZYK efektownym ciosem 
w I rundzie przesądził losy poje­
dynku ze SZCZEPAŃSKIM. HA­
JEK pokonał HORMVNGA. Wal­
czył znacznie szybciej i precyzyj­
niej od przeciwnika. Była to ład­
na walka. ZIĘBA przez II rundy 
dał popis ładnego boksu w walce 
z młodym KACZMARKIEM. W III 
„spuchł” i przewagę uzyskał gwar 
dzista. W sumie mimo orzeczone­
go remisu lepszym zawodnikiem 
był ZIĘBA. MODRZAKOWSKI

Piłkarze 
w środę w 
skali wynik remisowy 2:2 z groź­
nym zespołem Rozwoju. W 20 mi­
nucie meczu po ładnej akcji ca­
łego napadu Olszok zdobywa pro­
wadzenie. Wkrótce potem bielszcza- 
nie niepotrzebnie zwolnili grę. Po 
przerwie gospodarze z miejsca ru­
szają do gwałtownego natarcia i w 
57 minucie meczu zdobywają naj­
pierw wyrównującą bramkę a w 
65 minucie meczu uzyskują nawet 
prowadzenie, wykorzystując niezde 
cydowanie Linerta oraz obrońców. 
Po utracie drugiej bramki nasi pił­
karze ruszają do przeciwnatarcia 
i spychają gospodarzy do obrony. 
W 80 minucie meczu Cholewa ka­
pitalnym strzałem pod poprzeczkę 
zdobywa wyrównującą bramkę. W 
zespole BKS dobrze zagrali MA- 
RUSZKA, BISKUP i CHOLEWA.

W sobotę BKS podejmował na wła 
snym boisku zespół Bobrka Karb, 
który zajmował niską lokatę w ta­
beli. Mecz po beznadziejnej grze 
zakończył się niespodziewany m z wy 
cięstwem gości 0:1. Początek nie 
zapowiadał porażki naszej drużyny 
wkrótce wyszły jednak na jaw bra­
ki kondycyjne zwłaszcza napastni­
ków, któizy stanowili w tym me­
czu zlepek zupełnie nie rozumieją­
cych się zawodników, pozbawio­
nych ambicji i woli walki. Po 
przerwie w zespole BKS nastąpiła 
zmiana w miejsce Biskupa wszedł 
Mynarski który nie wniósł spodzie 
wanego ożywienia do gry. Pomoc 
zupełnie zapomniała o grze w stre­
fie środkowej. Goście na 5 minut 
przed zakończeniem meczu zdobyli 

WARSZAWĘ M-20, rok produkcji 
1960 — sprzedam Bielsko-Biała, ul. 
Słowackiego nr 32, tel. 62-J1.

zwycięską bramkę, co wywołało 
burzę oklasków na trybunach.

W zespole BKS trudno kogoś wy­
różnić. bowiem wszyscy zagrali 
poniżej swoich możliwości. Na nor­
malnym poziomie zagrał może je­
dynie bramkarz LINERT, któJ 
ry nie ponosi żadnej winy za prze­
puszczoną bramkę.

Dzisiaj BKS gra w Jastrzębiu z 
tamtejszym Górnikiem, drużyną 
która zajmuje IV miejsce w tabeli. 
Na marginesie tego meczu należy 
dodać, że obecnie trenerem BKS bę 
dzie były zawodnik tego klubu p. 
MOSKOCZ, który przejął prowa­
dzenie BKS z rąk p. KOZYNAC- 
KIEGO.

P. Kozynackiemu należy gorąco 
podziękować za dotychczasową pra­
cę a przede wszystkim za to, że 
zdołał uratować BKS przed spad­
kiem do klasy „A” w ubiegłym 
sezonie, (p)

NAUCZYCIELKA poszukuje samo­
dzielnego pokoju w Bielsku. Może 
pomoc w nauce. Zgłoszenia do Re­
dakcji pod „nauczycielka”. 14913g

BUDYNEK mieszkalny oraz 43 arów 
pola w Mnichu (koło Cukrowni! — 
pow. cieszyński — sprzedam. Wia­
domość na miejscu u Emila F e- 
trzyka. 14908g

W ubiegłym tygodniu, w dniach 5—6 września br. zo.ganizo- 
wane zostało przez Zjednoczenie Przem. Okuć Budowlanych przy 
współpracy j udziale dyrekcji „Budoplastu”, Ogólnopolskie Zawo­
dy Zakładowych Oddziałów Samoobrony. Zawody odbyły się przy 
pięknej pogodzie na mikuszowickich Błoniach i zgromadziły na 
starcie ponad 200 uczestników pracujących w resorcie podległym 
w/w Zjednoczeniu. Startowały drużyny sanitario - medyczne, 
łączności, p-poż. oraz drużyny strzeleckie, męskie i kobiece. Zawo­
dy zakończyły sie sukcesem drużyny ..Budoplastu” z Bielska. 
W konkurencji przeciwpożarowej zajęła ona I miejsce a we 
wszystkich pozostałych — miejsce II. (he)

kim ZGODA. Przygotowywany od 
wielu miesięcy na Olimpiadę A. 
OLECH we Wrocławiu wcale nie 
wykazał swej wyższości. ZGODA 
przegrał dwa do remisu, a poje­
dynek przerwano w II rundzie 
wskutek kontuzji gwardzisty. W 
I rundzie olimpijczyk zadał cios 
poniżej pasa, za co nie otrzymał 
napomnienia, a nagrodę w po­
staci małego punktu, ponieważ 
ZGODA był liczony. Dobry poje­
dynek, wcale nie przegrany, sto­
czył JAROSZ z DĄSAŁEM. Bielsz 
czanin kontrolował walkę, ładnie 
wyprowadzał podwójne proste. 
Trafnie tę walkę ocenił jeden z 
sędziów, dając zwycięstwo JARO­
SZOWI 60:58, dwaj pozostali gło­
sowali za DĄSAŁEM.

Również i CHROBAK mimo 
przegranej przez trzy rundy to­
czył z Zb. OLECHEM jeden z naj 
lepszych pojedynków w swej ka- 

PARCELE budowlane w Bielsku-Bia­
łej sprzedam — B.elsko, telefon 
74-68 139<>7g

W sobotę piłkarze MKS wystąpili 
W Pyskowicach, gdzie pokonali 
ŁTS Łabędy 2:1 (1:0). Przez pier­
wsze 10 minut trwało istne oblę­
żenie bramki Kowala. Po przetrwa­
niu tego náporu nasi piłkarze „obu 
dzili się, i zaczęli sami atakować. 
W 20 minucie pada pierwsza bram­
ka dla MKS. Do podania Migdała 
ostro wystartował Płonka i ładnym 
strzałem zdobył pierwszą bramkę. 
Zdobycie prowadzenia uskrzydliło 
bielszczan, którzy uzyskali wyraź­
ną przewagę. Po przerwie obraz 
gry nie uległ zmianie i MKS w 70 
miucie zdobywa drugą bramkę ze 

-strzału Płonki. Gospodarze zaczyna­
ją grać bardzo ostro, próbują w 
ten sposób nadrobić braki tech­
niczne. Nasi natomiast prowadząc 
dwiema bramkami, umiejętnie zwal 
niają Srę i w końcówce bronią się 
bardzo mądrze. Na 3 minuty przed 
zakończeniem meczu gospodarze 
zdobywają honorową bramkę z 
rzutu karnego podyktowanego 
przez sędziego za problematyczną 
rękę Babickiego. W zespole MKS 
najlepiej zagrali: bramkarz Kowal,

W szóstej serii spotkań o mlstrzos- 
stwo klasy „A”, zanotowano kilka 
niespodzianek. W Bojszowach tam­
tejszy LZS gładko pokonała główne 
go pretendenta do tytułu mistrzow­
skiego Walcownię a Beskid Bielsko, 
zwyciężył w Cieszynie tamtejszą 
Stal. Dramatyczny przebieg miało 
spotkanie pomiędzy LZS Komoro­
wice a Kuźnią Ustroń zakończo­
ne remisem 4:4 (2:1). Piłkarze LZS 
prowadzili czterokrotnie, ale piłka­
rzom Kuźni udawało się czterokrot­
nie wyrównać.

spisali się piłkarze 
zwyciężając w Cie- 

____ _  ________ , Stal 2:0 (0:0). Mecz 
mógł zakończyć się jeszcze wyższym 
zwycięstwem Beskidu, ale napastni­
cy nie wykorzystali kilku dogodnych 
sytuacji strzeleckich. Bramki dla Bes 
kidu zdobył Adamek. Duży sukces 
odnieśli piłkarze Elektrostali, wygry­
wają w Miedżnej z LZS Łąka 1:0

BIELSKIE ZAKŁADY SPRZĘTU SPORTOWEGO 
BIELSKO-BIAŁA, ul. Dworkowa 2

W środę 4 bm. piłkarze MKS 
Włókniarz — BBTS podejmowali 
na własnym boisku Slavię Ruda 
Śląska. Mecz po ciekawej grze za­
kończył się zasłużonym zwycięs­
twem MKS 2:0 W 43 minucie me­
czu napad MKS przeprowadził ła­
dną akcję, która w połączeniu z 
błędem obrońców Slavii przyniosła 
pierwszą bramkę, zdobytą przez 
Stańka. Po przerwie w 68 minucie 
Staniek z podania Zitki zdobywa 
drugą bramkę, z odległości 25 me­
trów, ładnym strzałem pod po­
przeczkę. Ostatnie 10 minut gry to 
popis piłkarzy Slavii, którzy mogli 
zdobyć w tym okresie gry co naj­
mniej dwie bramki. Na szczęście 
dla naszej drużyny napastnicy zbyt 
długo zwlekali ze strzałami. W 
zespole MKS bardzo dobry mecz 
rozegrała obrona, a zwłaszcza Zitko 
i Zańko. W ataku dobrze grał Bar­
cik.

(1:0). Piłkarze Elektrostalj przewyż­
szali przeciwnika wyszkoleniem tech 
nicznym. „Złotą” bramkę dla Elek- 
ti ostali zdobył Pająk. Piłkarze Gór­
nika Czechowice odnieśli wreszcie 
pierwsze zwycięstwo, pokonując na 
własnym boisku Beskid Skoczów 1:0 
(1:0). Mecz stał na bardzo słabym po 
zimnie. Pewne zwycięstwo odnieśli 
piłkarze LZS Bojszowy .gromiąc na 
własnym boisku Walcownię Czecho­
wice 3:0. Piłkarze Walcowni zagrali 
bardzo słabo i ani przez chwilę nie 
potrafili zagrozić piłkarzom LZS. Nie 
spodzianką jest także remis na wła­
snym boisku Cukrownika Chybie z 
LZS Strumień 2:2. Piłkarze rezerwy 
MKS Włókniarz — BBTS pauzowali.

Zestawienie spotkań na 14 bm.: Be­
skid Bielsko — LZS Bojszowy. MKS 
Ib — LZS Łąka. Walcownia — Cu­
krownik, Beskid Skoczów — LZS Ko 
niorowice, Elektrostal — Stal Cieszyn 
LZS Strumień — Górnik Czechowi­
ce, Kuźnia — pauzuje.

POSZUKUJĘ umeblowanego cokołu 
z centralnym ogrzewaniem, używal­
nością telefonu na okres kilku mie­
sięcy w centrum miasta. Warunki do 
bre do omówienia. Zgłoszenia tel. 
86-22 — wieczorem. 149Mg

ZAGRANICZNE suknie ślubne 
lony, okrycia do chrztu, 
żałobna — Wypożyczalnia 
ska Krystyna, Bielsko, 
lefon 31-78.

WOJEW. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM 
i MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

SKŁAD OPAŁOWY NR 11 W BIELSKU-BIAŁEJ, 
przy ul. Gerszona Bogena Dua 29

GABAŽ na gran'.cv miasta 
wynajęcia. Tel. 41-61.

KWAŚNY Jozef zgubił pr”*-- 
stałą Nr 3166, wystawioną p I 
brykę Aparatów Elektrycznych .4» 
na” w Bielsku-Białej.

zatrudni natychmiast:
6 KIEROWCÓW ładowaczy na wózki akumu 

latorowe.

waniu 20 "książeczek sa­
mochodowych PKO 
(à 6.000 zł.)

Każdy mieszkaniec wojewódz­
twa katowickiego, który zakupi 
od 10 do 30 września br. telewi

LOEWI Halina zgubiła legt 
do biletu miesięcznego Nr 
trasę Buczkowice — Bielskc. 
wioną przez PKS w Bielsku. >'

Wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. 263kr

Pozory mylą. Ta stara prawda 
jest szczególnie trafna w od­
niesieniu do spotkań bokser­

skich na obcym ringu. We Wroc­
ławiu nasi pięściarze przegrali 
15:5. Cyfry wskazują na pogrom. 
Tymczasem biclszczanie w ringu 
niewiele ustępowali gwardzistom. 
Niektórzy swą formą sprawili mi­
łą niespodziankę. Przede wszyst- 

Uwaga odbiorcy mleka butelkowego!
Od najbliższej niedzieli to jest od 15 bm

OKRĘGOWA SP-NIA MLECZARSKA 
MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 

WOJEW. SPOŁDZ. SPOZ. „SPOŁEM” 
w Bielsku-Białej

myślą jut 
• sezasate

Biegacze MiędzyzwiązkoueęoKj 
bu Sportowego „Włókniarz BU[< 
przeprowadzili pierwszy spriy 
dzian formy. W biegu na 3 j, 
zwyciężył Henrvk Marek yrł 
Leszkiem Baronem i Wieslaa,, 
Gębalą. Wśród młodzików, klon 
startowali na kilometrouej tru, 
wygrał Marian Szymlak p 
Pawłem Warchołem i Star is]Ł 
wem Lrbańcem.

W połowie września czołowi | , 
gacze CRZZ spotkają się w Oir. 
ku Przygotowań Olimpijskich , 
Wałczu. Z zawodników bielski, 
będą uczestniczyć w zgrupoi 
niu: Henryk Marek, Wiesław c, 
bała, Ryszard Malarz, Zbigniti 
Jurasz, Jan Pikon i Jan Dziki.

■WYDAWCA: Śląskie Wsdawnlc 
Pi asów e RSW „Prasa” Katowni 
ul. Młyńska 1. Druk. Prasowe Zaklr 
dy Graficzne RSW „Pra •" K.‘o« 
ce, ul. Llebknechta 22. RED4(.UE 

Kolegium w składzie: Wladyslaw Czaja (redaktor naczelne*), red 
red. Adam Hajduk i Zdzisław Kowalik. Pozostali członkowie ze­
społu: red. red. Ingeborga Bieniek. Tadeusz Patan, Mela ta We- 
lińska i Henryk Urbańczyk — fotoreporter.

Adres Redakcji: Bielsko-Biała, ul. Cieszyńska 10. Telefon Re* 
dakcjl: 58-78. Nie zamówionych materiałów Redakcja nie zwrael. 
Za treść ogłoszeń Redakria nie odpow'ada. Og'oszenia dro'-' 
i handlowe przyjmuje się codziennie od godz. 8.00 do 13.00 z wrir- 
kietn środy. W soboty od 8.00 do 12.00.

dostarczane będzie do mieszkań 
tylko w godzinach porannych

a nie jfik przez pewien okres czasu w dwóch rzutsch 
w godzinach porannych i popołudniowych.

W związku z tym prosi się wszystkich Odbiorców 
mleka, aby począwszy od 15 bm to jest od najbliżsi 
niedzieli wystawiali roznosicielom mleka przed drzwi 
swych mieszkań puste butelki na zamianę we wczesnych 
godzinach rannych

20 SAMOCHODOM/
w Dostoci ksitjżeciek somochodowych PKO 
przeznaczył ZURiT dla swoich klientów 
w miesiącu wrześniu br

U WRZEŚNIA br. na 
ska zgubiono czarną 
(podkówka) z większą sumą plMf 
ną Uczciwego znalazcę 
kwotą zł 1.500. Bogumił Mrozek 1 
sko. Arm;: Czerwonej 294. te 
do 19 w«wn. 385. J41-
WOJNAR Wojciech zgubił 
kę stalą Nr 0125, vystav . 
Bielską Fabrykę A^maitr a 3* 
sku-Białej.

Iskro Pszczyno 
nodol bez Doroiki 
Rekordowa ilość bramek — 38 j 

dla w szóstej kolejce spotkań o 
strzostwo klasy ,,B”. ZwyctagZ 
odnieśli faworyci. Z drużjn nJ,- 
powiatu najlepiej spisali się fiUm 
LKS Kozy, którzy rozgromi. łj 
Studzionka 8:2. Dobrze zagrał , 
piłkarze LZS Kaniów, dzięki 
wygrali z rezerwą Stali Cieszyn j

Piłkarze LZS Bestwinka rrę^J 
wali w Pogwizdowie z tamiejiQ 
LZS 3:3, a Pomowiec Bestwin* 
miso wał w Zabrzegu 2:2. 
poniósł natomiast LZS 
przegrywając w Cieszynie z Fu , 
0:2. Kolejne szóste juz z kolei ». 
cięstwo odnieśli piłkarze br 
Pszczyna, gromiąc na własnym : ’ 
isku LZS Miedźna 5:1. Olimpia (, 
szow pokonała LZS Drog urn:s| h[

W niedzielę 15 bm. gra a ?»■ 
LZS Drogomyśl — LKS Zabrit, ’ 
Waplenica — LZS Kaniów LdeJ 
Kobiór — Olimpia, LZS Be- 
LZS Pogwizdów. Pomowiec fi­
ne — LKS Kozy, Stal II Cie 
Iskra Pszczyna.

W lidze okręgowej

SUKCES „BUDOPLASTU*

TO NIE WSZYSTKO

mleko obonomenlowe w

TABELA

1. LZS Komorowice 5 8 12:6
2. Walcownia 6 7 16:8
3. LZS Bojszowy 6 7 14:11
4. Kuźnia Ustroń 6 7 16:14
5. Cukrownik Chybie 6 7 12:12
6. Elektrostal 5 6 5:4
7. Beskid Bielsko 6 6 10:13
8. LZS Łąka 5 5 10:9
9. Stal Cieszyn 5 5 7:6

10. LZS Strumień 5 4 11:15
11. Beskid Skoczów 6 4 9:16
12. MKS Ib 5 3 8:11
13. Górnik Czechowice 5 3 7:10

(P)

10

STOLARNIA — Borkowski Józef, Mi 
kuszowice Śląskie, ul. Bystrzańska 
38 — dojazd tramwajem. przyjmie za 
raz 2 uczniów do nauki rzemiosła 
stolarskiego. 14906g
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řCALEO 
DOS 
KOP

Na początku listopada gościć bę­
dziemy popularna w Bielsku War 
szawską Operę Objazdową, która 
w ciągu 8 dni da kilka przedsta­
wień, w większości z nowego re­
pertuaru.

towywać się będzie wystawę rze- 
miosła artystycznego, któremu po­
święca się coraž większą uwagę. 
Wystawa pamiątkarstwa otwarta 
zostanie 22 bm.

KRONIKA BESKIDZKA
Str. 5

Mozaika 0 szansę dla Jaworza

w Domu
Ośrodek czy baz? ?

A jest basen, jest dobre połą­
czenie autobusowe z Bielskiem, 
jest wreszcie znakomite położe­
nie geograficzne (szlak na Błat- 
nią). Czego więc brakuje?

ustalenie zasad współpracy f 
współistnienia dały mizerny re­
zultat.

możliwości
ale nie wystarczą 
z Jaworza ośrodek 

lub bazę tury-

podstawowy: nie

Gospodarze twierdzą nie bez 
racji, że nie bardzo mają co ofe­
rować przyjezdnym. Jedyna go­
spoda, od bieżącego sezonu ajen­
cyjna — „Pod Gruszką“, oferuje 
skromny jadłospis (kotlet scha­
bowy, kotlet paryski, nereczki, 
kiełbasa żuławska i cielęcina go­
towana), po o wiele mniej skrom 
nych cenach. Dwa nowo otwarte 
bary ajencyjne (jeden w Dolnym 
Jaworzu, drugi zwany „Pod 
Błatnią“, nowy, bardzo przyjem­
nie uprządzony) poprawiły już 
nieco możliwości gastronomii 
miejscowej, ! ’ 
aby uczynić z 
wypoczynkowy 
styczną.

W sezonie jest trochę wczaso­
wiczów prywatnych. Według da­
nych meldunkowych w bieżącym 
sezonie było 255, w rzeczywisto­
ści pewno dwa razy więcej. Ale 
nie z wczasowiczów żyje Jawo­
rze. Blisko 80 procent ludności 
utrzymuje przemysł bielski. Do 
bielskich fabryk dojeżdża sporo 
kobiet. Przedszkole pęka w 
szwach. Jak dalece nie interesu­
ją wczasowicze mieszkańców Ja­
worza jako źródło ewentualnych 
zarobków, świadczy fakt, że ża­
dna z mieszkanek nie skorzysta­
ła w tym sezonie z możliwości 
gotowania dla nich obiadów.

Pod mozaikę, wykonaną przez 
artystę plastyka Ignacego Bieńka 
na ścianie ZPW im. J. Niedzie 
skiego przy ulicy Leszczyńskiej, 
(o której pisaliśmy w poprzednim 
numerze), zawitały dzieci z pierw­
szej klasy Szkoły Podstawowej 
im. Marcelego Nowotki. Maluchy 
rysowały kolorowymi kredkami 
na chodniku projekty, na podsta­
va le których układały potem z 
rzecznych kamyków płytk . Dwa­
dzieścia owych płytek ■ zostało za­
lanych, cementem i wmurowanych 
w cokół mozaiki. Uciecha dzieci 
była ogromna, przejęcie jeszcze 
większe. No i pozostał trwały ślad 
pięknego przeżycia.• • •

Od tygodni» trwa remont Pawi­
lonu ZPAP. Jak się dowiaduje­
my renowacja wnętrza ma być u- 
kończona dzisiaj, 14 bm. W ciągu 
najbliższego tygodnia przygo-

-INE DNI — T. Cserues. Autor 
rekonstruuje w sposób wstrząsający 
»-flar en a ze stycznia 1942 roku, 
tóidy to sprzymierzone z Niemcami 

ka i żandarmeria węgierska do- 
.iiaty krwawej rzezi na serbskiej 1 
tjdowskiej ludności Nowego Sadu 
1 jego okolic, w wyniku czego zgl- 
-ę>" kilka tysięcy osob. PIW, cena 
" 10.

SZ1 LNE KOLO OCHRONY PRZY 
iODY - J. Kopijowska. Pracę tę pi­

sała autorka z myślą o uczestnikach 
eżowych leśnych obozów 

-Arony przyrody". Celem tej nowej 
formy ochrony przyrody jest zbliża­
nie młodzieży do przyrody przez 

acę w lesie. PZWS, cena zł 12.50. 
CZARNA KOŁYSANKA —J. Grzym 

kowski. Wspomnienia poruszają zło­
wią p blematckę okresu walk z 
'akcyjnym podziemiem w Polsce w 

fetach 1945—1946. Wyd. MON, cena 
il 1

PAMIĄTKI I HEREZJE — S. Otwl- 
aowski. Zawarte w niniejszym tomie 
yfety do Wilka" i „Notes kra ko w- 

id" felietony, które co dwa typod- 
’ e znajdował czytelnik na ostatniej 
aronie „Zvcia literackiego" — we 
»laściwei »utorowi lekkiej, dowcip­
ni formie, komentują sprawy kul­
turalnego życia Krakowa. Wydaw- 
atwo Literackie, cena zł 13.

ZŁY BÖG MBOI — E. Gruda. 
Książka jest powieścią z życia eml-

Malowniczo położone u pod­
nóża Błatniej, Jaworze już w 
drugiej połowie XIX vzteku było 
znanym uzdrowiskiem. Ną kąpie­
le“ do zakładu leczniczego dr 
Czopa zjeżdżali Niemcewicz i 
Pol, Konopnicka i Szajnocha, w 
późniejszych latach M. Dąbrow­
ska i J. Parandowski. Te czasy 
świetności Jaworza jako modne­
go kurortu dawno minęły.

Niebogata gromada nie podję­
ła żadnej inwestycji, która mo­
głaby nadać miejscowości cha­
rakter bazy turystycznej czy o- 
środka wczasowego. Są tu ■ co 
prawda domy wczasowe, głównie 
zakładów pracy ze Śląska (kopal­
nie „Ignacy", „Wieczorek“, Rada 
Adwokacka z Katowic w yfflli 
„Palestra“, Mostostal z Będzina, 
przedsiębiorstwa z Rybnika i in.).’ 
ale są to „państewka w pań­
stwie“.. Dwukrotne spotkania 
przedstawicieli Gromadzkiej Ra­
dy Narodowej i wymienionych 
zakładów, których celem było
iiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiiiiiintiijiiiiiiHHiHUin,

Towarzystwo Miłośników Zabrza 
organizuje doroczną, tradycyjną 
imprezę regionalną — „Zabrzań­
ski Wrzesień 1968”. \. 
obchodów czołowe miejsce zajmu­
je dwudniowa sesja naukowa, or- 
Raniżów an a przez TRZZ, poświę- 
eona rewolucyjnym tradycjom 
Ziemi Śląskiej. Impreza w okre­
sie . kampanii przedzjazdowej jest 
wrżnym momentem mobilizacji 
postaw Ideowych. • • *

. Wśród aktorów, którzy powró­
cili o latach do zespołu bielskie­
go teatru, jest również Michał 
Adamczewski. Ostełnio brał on 
udział w realizacji filmu pt. „Wy 
Zwolenie Europy”, produkowane­
go przez „Mosfilm”. P. Michał 
(a nie Marian jak omyłkowo wy­
drukowano w 32 numerze „KB” 
kreuje w tym filmie rolę brytyj­
skiego ministra Edena.

wątpi w uznawany dotąd model 
stwierdzając z goryczą: 

„więc jest jeszcze na świecie coś 
oprócz pieniędzy?”

Bielska inscenizacja „Dla mi­
łego grosza” jest tradycyjna-, lecz 
poprawna, poczynając od kon- 
wencjonalrej, acz utrzymanej w 
miłej dla oka kolorystyce sceno­
grafii.

Charakter sztuki narzucał ak­
torom pewną statyczność gry. 
Umieli jednak wydobyć uroki 
staroświeckiego tekstu, którego 
wielt fragmentów było literacko 
ciekawych (np. dialoai w scenach 
3, 4 i 5 drugiego aktu i kulmina­
cyjna scena 6 — rozmowa mię­
dzy Anną i Henrykiem). Szcze­
gólnie dobrze wypadło trio: pan 
Karol (M. Popławski), Anna (Cz. 
Pszczolińska) i Henryk (M. Cał­
ka). Pszczolińska ujmująco i z 
kulturą zagrała uroczą a nad 
wiek interesowną młodą damę. 
Umiar, cechujący grę Popłau - 
skiego, sprawił, że Pan Karol nie 
stał . się postacią farsową, lecz 
realistyczną. Ccłka przekonywał 
naturalnością i swobodą. Nader 
kiepsko czuł się natomiast w roli 
Józefa Staropolskiego Wiesław 
Cellari, który nie zdołał uczy­
nić nic, aby ożywić tę (również w 
tekście Korzeniowskiego) papie­
rową postać. Nie posłużyły w 
każdym razie temu celowi środki 
wyrazu, użyte przez aktora — 
patos i melodramatyczność, żar­
liwość deklamacji.

Całość przedstawienia zdaje 
się dobrze zapowiadać , sezon 
1968/69.

Na marginesie: popełniono 
błąd w drukowanym programie 
przedstawienia, podając jako au­
tora fragmentu artykułu pt. „Od­
krycie pisarza” Stanisława” Mi­
kulskiego. Chodzi oczywiście o 
świetnego znawcę i historyka li­
teratury polskiej, zmarłego nie­
dawno profesora Uniwersytetu 
W rocławskiego — Tadeusza 
Mikulskiego. (m)

rIn?i,iP<?nSkiel W Brazyul- Czytelnik, LCIlä ZI
STALOWA TĘCZA — W. Gralew-

Pra.ca stanowi ważki prrvezynek 
do poznania twórczości poety* _  Jó-
zefa Czechowicza. Autor książki, ja- 
ko bliski przyjaciel Czechowicza od­
słania wiele tajników warsztatu pi- 
sarskiego tw ircy Nuty człowieczej. 
PIW, cena zł 25.

NAJDZIWNIEJSZY Z ADIUTAN­
TÓW — D. Wawrzykowska - Wier­
ciochów». Nazwisko Henryki Pustowoj 
ti wn przewija się na kartach dzie­
jów powstania styczniowego. Bvła 
gorącą, egzaltowani, wprost patriot­
es- gotową do bezgranicznego po­
święcenia dla Ojczyzny. Wybrała (dro 
gę niezwykłą: walkę z bronią w rę­
ku. W życiu Henryki Pustowojtówny 
bj ły wielkie pasje, bujne 1 ciekawe 
przejścia. Wydobywając z zapomnie­
nia tę tak głośną niegdyś postać 
autorka podi ie fakty, opisuje sytu­
acje, cytuie listy 1 inne wypowiedzi 
ówczesnych ludzi. Wyd. MON, cena 
zł 33.

LIS^Y MIŁOSNE — J. w. Goethe. 
Listy miłosne, przybliżają czytelnikd 
wi posta- największego poety Nie­
miec. zwanego już za życia „Nie- 
Ém'.efelnym”. PIW, cena z 50.

Przylądek Dobrej Nadziei — z. 
Nowakowski, w. Lit. cena zł 15. Rok 
tysięczny — K. Bunsch., w. Literac­
kie. cena zł 50. Obrona Wybrzeża 
1« 5—1629 — D. Bieńkowska, MON, 
cena zł 8. Czy foka jest biała — C. 
Centkiewicz, Czytelnik, cena zł 30. 
Obym clę była nie spotkała — M. 
Ganina, PIW, cena zł 12. Operacja 
„gołąb” — I. Bielajew — MON, ce­
na zł 10. Kultura pracy — z. Sufin, 
W. Związkowe, cena zł 15. Gospodar­
stwo i rodzina, LSW. cena zł 50. 
Przez okulary Sławomira Mrożka — 
Iskry, cena zł 20. Jasnowłosy — K. 
Zuehora, W. Łódzkie. cena zł 6. 
W powietrzu i na ziemi — J. Sło­
wiński. Wyd. - Łódzkie, cena zł 12. 
Płaskie stopy u dzieci — T. Paradys- 
tal, PZWL, cena zł 14. O dofrzewa- 
niu seksualnym — L. F. Beck, WP. 
cena zł 7. (Mi)

TT, MAJU przyszłego roku 
IV upłynie 100 lat od śmierci 

autora „Dla miłego gro­
sza”. Apollo Nałęcz-Korzeniow- 
ski, ojciec wielkiego Conrada, 
■est pisarzem zapomnianym od­
krytym zaledwie kúka lat temu, 
k<edy we Wrocławiu odbyła się 
prapremiera jego najlepszego 
iramatu — „Komedia”. Drugi 
utwór pisarza, „Dla miłego gro­
sza", sztukę napisaną w latach 
1857—58, przypomniał Adam Ha- 
nibzfc ewicz pięć lat temu w

nym^aWSkÍm Teatrze P°wszech- 

nie jest Perzem 
™id£ t Fledry-. Współczes >ego 
chwilami1^ nieco ’ozgadany, 

iłami melodramatycznv stul 
u woru i nikłość akcji. Ale też 
należ",, dram^r^znej zwartości 
Ko6 c • walorów sztuki
now^lOWSk\e0°- W kilku bo­
nowych scenkach odtworzył m- 
scharak^03^ , współczesności, 
scharakteryzował galerię szla­
checkich typów z czasów, w któ­
rych pieniądz stał się jedynym 
Boha7kÍe^ WaTt0ŚCi bowS 
Bohr ter dramatu, Józef Staro- 
Poiski, wychowany w roman­
tycznych tradycjach rewolucyj­
nych, spiskowiec, powróciwszy 
po sześciu latach z zesłania da­
remnie usiłuje odnaleźć w kraju 
prawdziwych ludzi. Zamiast idea 
tow — obłuda, chciwość, egoizm 
i... strącone złudzenia jako suma 
doświadczeń życiowych.

Jest w utworze Korzeniowskie­
go,/Poro z Moliera — echa „Skąp 
ca w postaci pana Karola, wą­
tek „Mizantropa” w dramacie 
Acny i Jozefa. Jest ostrość Mo­
lierowskiej satyry społecznej, nie 
ma jedna; jego pesymizmu. To 
nie Józef, lecz Anna zostaje po­
konana, kiedy w ostatniej scenie

IV architekturze wnętrz, ele­
wacji nowo wznoszonych bu­
dynków, mozaik: staje się czę­
stym elementem dekoracyjnym. 
Tą formą posługuje się wielu 
artystów-plastyków.

Kilka dni temu oglądaliśmy 
piękną mozaikę, wykonaną w 
nowej sali konsumpcyjnej Do­
mu Turysty w Szczyrku. Auto­
rzy Zygmunt Gacek i Antoni 
Kuś wykazali w tej pracy wiele 
kunsztu artystycznego.

Jako tworzywa użyto kamie­
nia wydobytego z dna Dunajca. 
Różnej wielkości okrąglaki w 
zestawieniu całości mozaiki two 
rzą plamy o pastelowych tona­
cjach. Odcienie piaskowca i gra­
nitu doskonale harmonizują z 
elementami wykonanymi z pły­
tek ceramicznych o bardziej 
zdecydowanym kolorycie. W su­
mie całość daje piękne efekty.

Mozaika stanowi efektowną 
część architektury sali i harmo­
nizuje z całością jej wnętrza. 
Olbrzymie okna i widoczny 
przez nie beskidzki pejzaż jest 

■kby wkomponowany w całość 
architektoniczną. Nowa sala cie­
szy się szczególnym powodze­
niem u licznych krajowych i 
zagranicznych gości.

(kow)

Drugi brak 
ma miejsc noclegowych. Gdyby 
choć parę pokojów i to właśnie 
w najbliższym sąsiedztwie cieszą­
cego się dużą popularnością i do­
brą opinią baru „Pod Błatnią“’

__' Cci hej-TKMzinie-się pla- 
»>' programie nu je. Związek Zawodowy Włók­

niarzy planuje tu od dawna urzą 
dzenie ośrodka wczasów nie­
dzielnych. W ciągu trzech lat za 
półtora miliona złotych powsta­
nie boisko, amfiteatr i plac za­
baw dla dzieci; Część prac już 
wykonano. W przyszłym roku 
Powiatowy Komitet Kultury Fi­
zycznej kosztem, 150 tysięcy zło­
tych urządzi tu pole namiotowe. 
Być może wówczas zapomniana 
nieco a urocza miejscowość 
„przyjmie się“. W przyszłości na­
leży chyba jednak szanse Jawo­
rza upatrywać przede wszystkim 
w turystyce. (m)

sezonu teatralnego

„Dla miłego grosza“
--------------1---------—

W ubiegłą sobotę odbyła sir 
w Teatrze Polskim oficjalna 
prer era dramatu Korzeniow­
skiego pt. „Dla miłego grosza" 
którą zainaugurowano sezon 
teatralny 1968'69. Reżyserował 
sztuką Jozef Wyszomirski, sce- 
—Trafię opracował Stanisław 
Wilczak. Wystąpili: Mieczysław 
Poptav ki (Pan Karol), Czesła­
wa Pszczolińska (Anna), Mie­
czysław Całka (Pan Henryk) 
Wiesław Cellari (Józef Staro- 
polsk I, Zdzisław Kordecki 
(At m Muchowski). Stanisław 
Kcsmalewski (Szlachcic) Robert 
Mrengowius (Książę), Zdzisław 
Tymke (Hrabia), Mieczysław 
Dembowski (Pan) i Aleksander 
Pestyk (Lokaj).

KULTURAŁN

Powrót do życia
DKVTY

zu. Udało się. Wracając — wskoczyli do kanału. Ogarnęła ich 
ciemność...

Słyszeli jęk obozowych syren. Widzieli oczyma wyobraźni sfo­
ry psów i watahy esesmanów. Wiedzieli, że nie wolno im opu­
ścić kanału przed odwołaniem alarmu. Ale wiedzieli również, że 
alarm może trwać trzy dni tydzień, dwa tygodnie. Czy wystar­
czy im sił, by przetrwać?

Do sztabu zgrupowania partyzanckiego „Sosienki” nadeszła 
wiadomość o ucieczce obu więźniów z „bloku śmierci”. Wy­
wiad. obozowy doniósł o przypuszczalnym terminie odwołania 

alarmu. Na dwa dni przedtem w jednej ze skrzynek kontakto­
wych znalazł się zaszyfrowany meldunek: „Kartofle do odebra­
nia”. Oznaczało to, że w punkcie „Zacisze” czeka ktoś na pomoc.

wątpliwości, że organizacja punktu ' zwanego w aktach zgrupo- 
Wania ,,Zaciszem nie stanowiła dla Niemców tajemnicy Zbyt 
głęboko sięgały wpływy obozowych konfidentów, by precedenso­
wa „instrukcja” nie dotarła również do Politische Abt- Jung Ale 
tu uznano ją podobno za „partyzancki bluff”. Dopiero seria uda­
nych ucieczek — w „Zaciszu” przejęto ogółem ok. 28 więźniów — 
skłoniła Niemców do interwencji...

Zdzisław Walczak i b. porucznik WP Józef Barcikowski, obaj 
długoletni więźniowie obozu koncentracyjnego w Oświęci­
miu, pracowali przez wiele miesięcy w tzw. „Kanalkoim an- 

do”. Poznali budowę obozowego systemu kanałów i kilkakrotnie 
podejmou uli próbę ucieczki. Los im nie sprzyjał. Podej n ani o udział 
w konspiracji obozowej, znaleźli się w bloku śmierci. Stad ie- 
szcze NIKT nie uciekł...

Przed blokiem 11, jakby na ironię, znajdował się -właz do ka­
nału. który uchodził pozę gn nicamj obozu. Ale jak dotrzeć do 
niego? Przypadek przyszedł obu więźniom z pomocą. W foku 
zarządzono ,,Entlausung — odwszenie. Wiązało się to zawsze 
z gorączkową krzątaniną. Z baraku wyrzucano sterty sienników 
i kocy. Walćzaka i Barcikowskiego zatrudniono przy przenoszeniu 
bielizny. Przechodząc przez plac apelowy odsunęli pokr-wę wła- 

To nie może być ani Walczak, ani Barcikowski. Wieczorem tego 
dnia, sześcioosobowa grupa partyzantów udała się w stronę mo­
stu w Łękach. „Danuta", „Pawełek” i Gienek Jedlińsk; skiero­
wali się w stronę Nowej Wsi gdzie odbywała sie tego wieczoru 
odprawa. Trzech pozostałych, Jan Koczowski. Jan Barcik i Józef 
Kazmierczak, skręciło w stronę zarośli. Z informacji uzyskanych 
później z oświęcimskiego Gestapo wynika, że Niemcy, którzy 
przygotowali tu zasadzkę, obserwowali podział grupy i obawia­
jąc się spotkania z całym oddziałem — czekali. Trójka partyzan­
tów przeszukiwała tymczasem zarośla. W pewnym momencie 
oślepiło ich jaskrawe wiatło reflektora. — Haende hoch' Odpo­
wiedzieli os liem. Umierali — strzelając. Ich ciała, poszarpane 
wybucham; granatów załadowano na samochód ciężarowy i od- 
wieziono do obozowego krematorium.

♦ ♦ •

Teraz nie ulegało już wątpliwości, że Niemcy rozszyfrowali 
organizację kanału przerzutowego „Zacisze" i że zamierzają 
korzystać ze swych informacji. Ale więźniom, którzy czekali 

w iednym z obozowych kanałów na dwołanie alarmu — nie 
można już było przekazać tej wiadomości. Postąpili według instruk- 
CJ*- Dotarli do mostu w Łękach i poprzez łączniczkę „Werę” 
zwrócili Się o pomoc. Kierownictwo zgrupowania stanęło przed 
poważnym problemem.

Punkt odbioru „Zacisze” został spalony. Jakakolwiek akcja 
w tym terenie była sprzeczna z zasadami konspiracji. Prawdopo­
dobieństwo starcia z wrogiem — i to z wrogiem przygotowanym 
na to spotkanie, nie podlegało dyskusji.

—Wiecie jak wygląda sprawa z „Zaciszem” — powiedział bez 
ogródek ,mjr „Danuta”. — Tam może czekać na nas cały pułk 
esesmanów. Ale tam czekają również dwaj więźniowie, którzy 
liczą na naszą pomoc. Więc decydujcie sami...

Poszli wszyscy, bez wyjątku. Marszem ubezpieczonym dotarli 
do łąckiego mostu. Obsadzili drugi brzeg Soły. Mjr „Danuta” 
w obstawie dwóch uzbrojonych po zęby partyzantów skierował 
się w stronę polanki, na której dwa dni temu dokonał się pierl 
wszy akt tragedii. Idąc, gwizdał fragmenty kolędy: „Przybieżeli 
do Betlejem...” Było cicho. Ustał deszcz i księżyc przeglądał przez 
chmury, budząc refleksy na oksydowanych lufach „Stenów”. 
W :aroślach zaszeleściło. Znieruchomieli. Człowiek w pasiastych 
łachmanach oddzielił się od wikliny. Chwiał się na nogach Pod­szedł.
, ' Cz? wy— mmożecie... sprzedać mi... dwa... i pół litra... ma­ślanki? — wyszeptał hasło.

I wówczas słowa były niepotrzebne. Wystarczyły łzy...
Zdzisław Walczak i Józef Barcikowski byli ostatnimi więźnia­

mi, których przejęto w punkcie „Zacisze”. Obaj pozostali do koń­
ca wojny w szeregach AK. Józef Barcikowski przejął w jakiś 
czas później dowództwo oddziału „Garbnika”, stacjonującego na 
Kocierzu. Dziś mieszka w Łodzi.

Ostatnia akcja, wbrew przewidywaniom, odbyła się bez jedne­
go strzału. Nimncy nie przypuszczali że ktoś odważy się jeszcze 
korzystać z punktu, który został rozszyfrowany przez Politische 
Abteilung. Nie wiedzieli przecież, że są ludzie, którzy obowiązek 
cenią ponad życie.

TADEUSZ PATAN

óziały AK i .^ucieczki” i za pośrednictwem obozo-
więc krotką „instrukcję ucieczKi i jT,, f„_:z więźniów, 
wego ruchu oporu rozpowszechniają ją ® , niej ^przejdź na 
- Jeśli uda ci się zbiec z obozui -_ czyta™ ; tak długo, 
prawy b;zeg Soły i Następnie cofnij się ok. 200 m,
aż dojdziesz do mostu w 5. h’ wikHny i czekaj na umówiony poszukaj schronienia w krzaKacn w j 
znak..., _ łA__„ irnsili trawę w sąsiedztwie łąckiego mostuWieśniacy, którzy kosili trawę w P7Vnili chłopcy, pasąc
gwizdali odtąd różne melodi . rob<:)tnjcy Wracający z pracy, 
krowy na sąsiednich polanach_ t ’h melodii charaktery-
Od czasu do czasu P^^.^JyT-J^rotnie powtórzone — stanowiły tyczjif takty pol-ikiej kolędy. T .y^ O 11^ oasiakacb, kryjące
znak, który ożywiał h zaroślach. Więźniowie wycho-się przed ludźmi, w nadsdanskich zaroslactwarz ro- 
daZkÍ -"czy seria 'z pffiu maszynowego. Nikt nie miał bowiem

Zdzisław Walczak zajmuje dziś odpowiedzialne stanowisko 
w przemyśle chemicznym. Lata, które wycisnęły na jego twa­
rzy piętno cierpienia i włosy przyprószyły siwizną — coraz 
bardziej zacierają się w jego pamięci. Czasem, gdy z Kra­
kowa, swego rodzinnego miasta wyjeżdża w stronę Beskidu pa- 

trz ’ z głębokim wzruszeniem na monotonny krajobraz ziemi 
os’-iccimskiej. To tutaj miały spocząć jego prochy.-..

Przebywając niedawno w sprawach służbowych w bielskim 
Technikum Włókienniczym. Zdzisław Walczak natknął się przy­
padkowo na człowieka, który ułatwił mu powrót do życia.

— Wawrzyczek? — przerwał dyrektorce szkoły, p. Krystynie 
ciuchowej. — Czy mógłbym zobaczyć tego człowieka?

Uścisnęli się jak wówczas, bez jednego słowa. Słowa są zresztą 
zbędne przy podobnych spotkaniach. Wystarczą łzy.

Rok 1943. Rudolf Hess odchodzi ze stanowiska komendanta 
obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu. Rządy w hitlerow­

skiej fabryce śmierci obejmuje „liberalny’ Liebenhaen- 
schel. Przewidując rychłą klęskę III Rzeszy, nowy Lagerkomman­
dant łagodzi nieco kurs wobec więźniów, znosząc m. innymi dra- 
końsk.e represje za próby ucieczki. Mobilizuje to do wzmożonej 
działalności obozowy ruch oporu i stwarza korzystne warunki 
działania dla licznych grup par 
tyzanckich, operujących w re­
jonie Oświęcimia. Zgrupowanie 
AK „Sosienki”, dowodzone 
przez mjra „Danutę” — Waw- jM
rzyczka oraz grupa RPPS. pod 
kierownictwem byłego członka 
warszawskiej organizacji PPS 
„Kostka” — Jagiełły decydują 
się na grę w otwarte karty. Z 
Oświęcimia podejmowane są co­
raz częściej próby indywidual­
nych niezorganizowanych ucie­
czek, które kończą się zwykle 
niepowodzeniem. Połączone od-
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